
Konkurs-Plebiscyt na 10 najlepszych sportowców i 5 trenerów rozstrzygnięty
10 najlepszych sportowców
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Warszawa, czwartak 10 marca 1955 r. Cena 50 gr.

Już nowe nazwy •

Sidło i Stamm

Przeglądu Sportowego
8 bezbłędnych odpowiedzi

w Konkirs!e Czytelników

ROK XI Nr 20 (1004)

1. Janusz Sidło

3. Marek Petrusewicz

ELŻBIETA
8

10.

2. Zygmunt Szelest 3. Janos Kevey
4. Jerzy Pawłowski

SZYDŁOPAWEŁ

stwierdzić

naszego Konkursu-

Ernst i Zarzycki.Sędziowali

5.
6.

już dziś, 
numerach

LESZEK 
MAREK 
JERZY I 
HELENA 
TEODOR

DROGOSZ 
PETRUSEWICZ 

PAWŁOWSKI 
i RAKOCZY
I K O C E R K A

S T A NIS L A W KRÓLAK 
JERZY CHROMIK 
WOJCIECH ZABŁOCKI

Trzeba 
1 zanim w 
: omówimy

Sportowcy
JANUSZ SIDŁO

2.
3.
4.
5.

następnych ------- 
bardziej szczegółowo

SZCZECIN, 9.i 3. (łel. wl.). ż 
W dwa, dni po ogłoszeniu ,( 
komunikatu GKKF, zczwa- 
lającego na przyjmowa- p 
nie przez zrzeszeniowe ko- p 
la sportowe oryginalnych p 
nazw, do MKKF Szczecin 1 J 
miejscowych Rad_ Okręgu- p 
wych wpłynęły juz 3 wnios- p 
ki o nową ‘nazwę, względ- / 
nie o przywrócenie starych. J 
Członkowie szczecińskiej J 
Sparty pragną kontynuować > . 
tradycje dawnej „O^ry", Ć 
Stał przyjęła nazwę „Gry- A 
fu", wreszcie kolo Startu 4 
poprosiło o zatwierdzenie i 
odpowiadającej barwom 0 
zrzeszenia nazwy „Czarni"-•

5 najlepszych terów Uwertura do sezonu piłkarskiego
1/16 Pucharu Polski

powinna dać przedsmak wielkich emocji

2. Leszek Drogosz

W NIEDZIELĘ. 13 marca odbędą się w 13 miastach Polski piłkarskie spotkania LIS 
Pucharu Polski na szczeblu centralnym. Startu > 30 drużyn, w tym 11 zespołów — I 

I ligi, dziewięć — II i dziewięć — HI oraz drużyna Oldboyów z Krakowa. Mecze o Puchar 
i Polski będą wstępem do tegorocznego, wielkiego sezonu piłkarskiego, który rezpccznie się 
i oficjalnie w niedzielę 20 marca. Niedzielne spotkania będą ostatnim sprawdzianem pracy 

poszczególnych klubów w okresie zimy oraz formy naszych czołowych zawodników.

na czele honorowych list
w Plebiscycie

KOMISJA naszego Konkursu-Plebiscytu na 10 najlepszych 
sportowców I 5 najlepszych trenerów zakończyła swe prace, 

wobec czego możemy ogłosić oficjalne jego wyniki. Honoro­
wa lista sportowców i trenerów ustalona w wyniku głosowa­
nia Czytelników Przeglądu Sportowego nic różni się od tej 
którą wstępnie opublikowaliśmy przed, tygodniem na podsta- 
wie częściowych wyników. Przedstawia się ona jak następuje:

PIŁKARZE ligowi nie mają 
szczęścia do rozgrywek o 

Puchar Polski. W grudniu ub. 
j roku wczesna zima uniemożli- 
' wiała odbycie III rundy spo­
tkań na szczeblu centralnym, 
tym razem w marcu — późna 

। zima — psuje szyki ligowcom, 
i Po kilku słonecznych dniach, 
spadl znów obfity śnieg.

| Warunki terenowe szesnastki 
j Pucharu nie będą zatem naj- 
। lepsze. Piłkarze są jednak przy- 
; gotowani na wszelkie psikusy 
! natury, trenowali zimą, rozgry- 
: wali na śniegu lub błocie spo- 
: tkania towarzyskie, toteż ewen­
tualne pokrywy lodu czy też 
| bajora na boiskach nie będą 
dla nich niespodzianką.

Czy mecze pucharow-e, uwer- 
। tura oficjalnego sezonu piłkar- 
■ skiego. przjmiosą nam pewien 
l dreszczyk emocji, do którego 
। tak przyzwyczailiśmy się w 
| końcu ubiegłego roku? Na 15
i przewidzianych terminarzu

2.
3.

Trenerzy
FELIKS STAMM 
ZYGMUNT SZELEST 
JANOS KEVEY 
JAN MULAK

cunśka-krzesińska

i spotkań przynajmniej pięć za­
powiada ciężką walkę obu stron 
i... niepewność o wynik do 

i ostatniego gwizdka.
Najciekawiej zapowiada się 

w stolicy mecz miejscowej 
Gwardii z Kolejarzem Poznań. 
Drużyna Anioły wyraźnie nie 

i ..leży“ wychowankom trenera 
Brzozowskiego. W zeszłym roku 
kolejarze byli jedyną drużyną, 
która pokonała gwardzistów w 
□bu meczach ligowych. Nie­
dzielne spotkanie pucharowe 
ma zatem dla Gwardii podwój­
ne znaczenie: jest rewanżem za 
zeszłoroczne niepowodzenia 1 
twardą walką w obronie pozy­
cji zdobywcy Pucharu. Szanse? 
— nieznane. Zarówno Gwardia

Dokończenie na str. 2

rezultaty ------ .
Plebiscytu,, że mieliśmy w tym 
roku do czynienia z wyjątkową 
zgodnością poglądów naszych 
Czytelników. Opinia publiczna 
niemal jednogłośnie wybrała 
tych właśnie 10 sportowców I 
5 trenerów, których nazwiska 
zamieszczamy powyżej.

l 10 czołowych sportowców o- 
i trzymało ogółem 80,7 pjcirent 
! możliwych do zdobycia punktów

Po decydującym meczu — serdeczne gratulacje. Właśnie
przed chwilą kapitanowie zespołów mistrza świata — Kanady 
i mistrza Europy — ZSRR — Grant Warwick i Wsiewołod 
Bobrow otrzymali mistrzowskie puchary, a teraz gratulują so­

bie wzajemnie odniesionych sukcesów
Foto CAF — Zyg. Wdowińsld

Zespół europejskich Kanadyjczyków Nowe terminy 
mistrzowskich spotkań 
hokeistówPo obliczeniu wszystkich ku­

ponów ustalona została w wy­
niku Konkursu-Plebiscytu lista 

■ 10 najlepszych sportowców i 5 
najlepszych trenerów jak to 
podaliśmy powyżej.

.-Dziesięciu czołowych sportow- I 
ców zdobyło następującą ilość । 
punktów: • . . I

1. Janusz Sidło — 107.625 pkt 
(tj. 95.09 procent możliwych do 
zdotvcia punktów za I miejsce 
— 1Ó pkt X 11.222 kupony = 
H2.2Ż0 pkt.);

2. Leszek Drogosz — 96.784 
pkt (95.8 procent możliwych do 
zdobycia punktów za II miejsce 
— 9_ pkt X 11,222 kupony = 
100.998 pkt): '

3. Marek Petrusewicz — 
72.548 pkt (80 procent możli­
wych do zdobycia punktów za 
TI! miejsce);

4. Jerzy Pawłowski — 63.330 
pkt (80 procent możliwych do 
zdobycia punktów za IV miej­
sce);

5. Helena Rakoczy — 58.242 
pkt (80.6 procent możliwych do 
zdobycia punktów za V miej­
sce);

6. Teodor Kocerka — 43.202 
pki ■ (77 procent • możliwych do 1 
zdobycia punktów za VI miej­
sce): ' I

j 7 Elżbieta . Duńska-Krzesiń- 
ska — 38:161 pkt (85 procent |

pokonał w Hadze
naszych hokeistów 7:4

C EKCJA hokeja na lodzie 
jeszcze raz zmuszona była 

zmienić terminy rozgrywek mi­
strzowskich. I tak w najbliż-

I szy czwartek rozpoczynają się 
1, mocno naciskając, strzela i w Warszawie rozgrywki o wej- 
czwartą bramkę przez Olczyka. i ście do II ligi, a w* Stalinogro- 
Pod koniec meczu gra się wy-I dzie finały mistrzostw Polski 
równała, ale Kanadyjczycy mieli | juniorów.
większe szczęście i ze szkolnego! Mecze finałowe o mistrzo- 
błędu naszych obrońców zdo- I stwo Polski odbędą się w Sta- 
byli jeszcze siódmą bramkę. linogrodzie w dniach 22—24

z naszej strony. W tej części 
gry wyróżniał się doskonały Ka­
nadyjczyk — David.

W II tercji nasza drużyna je­
szcze bardziej opadła z sił i 
ograniczyła się tylko do obrony. 
W tym okresie gry straciliśmy 
dalsze dwie bramki, wszystkie 
z błędów w kryciu. Pod koniec 
tej tercji doszło do nieprzyjem­
nego incydentu. Gdy Olczyk 
odebrał Żukiwskiemu krążek, 
ten rzucił się na niego i zaczął 
go okładać pięściami. W efek­
cie Kanadyjczyk dostał* 5 min. 
karnych a Olczyk 2.

W początkach III tercji Ka­
nadyjczycy grają we czwórkę, 
co wykorzystuje nasza drużyna

! HAGA, 9. 3. (tel. wł.). Repre- 
i zen tac ja Kanadyjczyków euro­
pejskich — Warszawa 7:4 (4:3, 
2:0, 1:1). Bramki zdobyli w I 
tercji: Jeżak, Nowak, Rlnger, 

: Wróbel II, Zamiack, Zukiwski, 
Zamiack, w II tercji • David, 

iRingcr, w III Olczyk, Cooney.
byli jeszcze siódmą bramkę.

bm., a turniej o utrzymanie r‘ę 
w I lidze 17—19 również na 
Torstaiu.

Najbliższa niedziela przynie­
sie również dwa zalegle spot­
kania. ligowe: Unia Krynica — 
Górnik Stalinogród oraz Spar-

W drużynie polskiej, wyraźnie 
zmęczonej ciężkim turniejem, 
bardzo osłabionej i powolnej 
wyróżnić należy Gosztyię, Cso- 
richa i Jcżaka. Dość dobrze 
zagrywał także Gansiniec, a Ko- 
cząb póza słabą I tercją bronił 
świetnie.

Drużyna polska powróci do 
kraju w sobotę rano. I

1(55 pkt X 11.222 kupony = 
617.210 pkt); pozostałe 19,3 pro­
cent głosów oddali Czytelnicy 
na T83 innych sportowców. ;

Piątka najlepszych trenerów 
otrzymała ogółem 80.9 procent 
możliwych do zdobycia punk­
tów (15 pkt X 11.222' kupo­
ny = 168.330 pkt): pozostałe 
19.1 procent głosów Czytelnicy 
oddali na 113 innych trenerów.

Na Konkurs-PIebiscyt nades­
łano 11.268 kuponów. Ze wzglę- . 
dów formalnych (kupony ano­
nimowe i niepełne l.sty) wyeli­
minowano 46 kuponów, a więc 
ważnych kuponów otrzymaliś­
my 11.222.

Punktacja polegała na tym. 
że sportowiec, którego naz­
wisko było umieszczone na 
kuponie na I miejscu otrzy­
mywał 10 pkt., na II miej­
scu — 9. na III — 6 itd aż do; 
X _ 1 pkt. Trener, którego

4. Jan Mulak

Dokończenie na str. 21 pkt
(i. Teodor Kocerlia

nazwisko było umieszczone na ................
I miejscu otrzymywał 5 pkt. za yn miejsce); . 
na II — 4 pkt itd. aż do V —

możliwych do zdobycia punktów

□. Paweł Szydło

W*

10. Wojciech Zabłocki0. Jerzy Chromik7. Elżbieta Duńska-Krzcsińska 8. Stanisław Królak

i Widzów 3 tys.
Kanadyjczycy europejscy: Si- 

I mon, V. Rhede, Watson, Will- 
'son, Klein. Zamiack, Rlnger, 
I Onge. Schwenke, Zukiwski, 
■ Cooney.
I Warszawa: Kocząb, Choda- 
I kowski. Olczyk, Gansiniec, Cso- 
; rich (Bromowicz), Lewacki, 
। Wróbel II, Jeżak. Kurek, No­
wak, Janiczko, Gosztyła, Pę­
czek. Bryniarski (Wróbel III).

Niespodziankę sprawili nam 
gospodarze, wystawiając prze­
ciw nam 8 Kanadyjczyków: 
trzech z Francji, dwóch z Bel­
gii. dwóch z Holandii i jednego 
z Niemiec zachodnich. W druży­
nie grało ledwie trzech auten­
tycznych Holendrów. Wpraw­
dzie przed meczem wiedzieliś­
my. iż będą grać Kanadyjczy­
cy. ale mówiło się o dwóch lub 
trzech.

Oczywiście z taką drużyną 
nasza reprezentacja nie miała 
wielkich szans zwycięstwa, 
zwłaszcza po 8 meczach o mi­
strzostwo świata." A poza tym 
ci Kanadyjczycy — to zawod­
nicy bardzo wysokiej klasy — 
zawodowcy.

Zanim to towarzystwo zebra­
ne z całej Europy zgrało się, 
prowadziliśmy.-już 2:0 ze strza­
łów Jcżaka 1 Nowaka. To. był 
nasz piękny zryw, ale później 

«zabrakło sil, by .atakować i-bro­
nie się w piątkę, by pokryć do­
brze przeciwnika." Chodakow­
ski spóźnił sięąw 12 min. gry 
me wracając na czas do obrony 
i jdż było 2:1: ze strzału Rih-
gęra. Jeszcze,, jeden '5nasz zryw, 
prostopadłe podanie' Lewackie- 

' Wróbla 'II • i. .prowadzimygo do

Od 
czycy 
m:ec

tego momentu Kanadyj- 
zaczęli się jednak rożu- 
nawzajem I dość łatwo

strzelili nam kolejno trzy bram­
ki, wykorzystując brak krycia1

J. Zmarzlik

ta Cieszyn 
goszcz.

Gwardia Byd-

Tegoroczny sezon hokejowy 
zakończony będzie w stolicy 20 
bm. meczem międzypaństwo­
wym Polska — NRD.

- -i
W

Ostatni mecz hokejowych mistrzostw i świata Kanada — Związek Radziecki. Po szybkim 
ataku zawodników ZSRR bramka McLclanda znalazła się w niebezpieczeństwie

' " - ' • Poto CAF —Zyg.' Wdpwlńskt
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f>o narciarskich mistrzostwach Polski

Młodzież skorzystała
Przegląd wydarzeń piłkarskich

z nowej punktacji drużynowej
SZCZYRK, 8,3. (tel. wł.) W ml- 

strzoatwach narciarskich Polski w 
konkurencjach zjazdowych, które 
ojbyły się ostatnloi w Szczyrku, 
bezapelacyjne zwycięstwo w punk 
tacji drużynowej odniósł AZS — 
802 pkt. przed CWKS — 812,5.

połączenie mletrzoetw seniorów I 
Juniorów zdało świetnie egzamin. 
Dzięki niej zrzeszenia zabrały się
energiczniej szkolenia mlo-

Kolejarzem 546 1 Gwardia

dzieży, zaopatrując Ją w dobry 
sprzęt I stwarzając jej doskonałe 
warunki rozwoju. Toteż w czasie

mlstrzostw Juniorzy prezentowali 
się znacznie korzystniej aniżeli w 
poprzednich latach.

Czołowi nasi narciarze seniorzy. 
Jak dotychczas, nie grzeszyli zbyt­
nim zainteresowaniem sprawami 
szkolenia narybku. W Szczyrku,

450. Dalsze miejsca zajęty: Sparta 
41:1,5. Zryw 247.5. S'art 2.38: Wlók-
nlarz 216, LZS, Stal. Budowlani,
Górnik * Unia.

AZS zawdzięcza swój sukces wy­
równanej drużynie seniorów I Ju­
niorów, doskonałemu przygotowa­
niu, dobremu sprzętowi, dużej am­
bicji zawodników I dobremu du­
chowi. jaki w drużynie tej pano­
wał.

Drugie miejsce dla CWKS w 
głównej mierze wywalczyli senle 
rzy. którzy w swej kategorii byli 
bezapelacyjnie najlepsi. Do pew­
nego stopnia niespodzianką można 
nazwać trzecie miejsce Kolejarza 
przed Gwardią. Kolejarze swą wy­
soką lokatę zawdzięczają z kolei 
juniorom, którzy nota bene. -nie 
wykazali w czasie mistrzostw 
wszystkich swych walorów, a Już 
wyraźnie poniżej swej możliwości 
wypadli w biegach zjazdowych.

W Gwardii generalnie zawiedli 
seniorzy, tak że nieliczna grupa 
juniorów i kobiet nie była w sta 
nie wywalczyć dla zeszłorocznego 
wicemistrza Polski w zjazdach lep­
szej pozycji.

Znaczną poprawę wykazały 
S art. Włókniarz t LZS, zajmując 
kolejno 7. B 1 10 miejsce. Nato 
miast wyraźnie obniżyły swe loty

k tóre
Budowlani, Górnik I Unia, 
ulokowały się na szarym

końcu punktacji drużynowej.
Refleksje pomlstrzowskie nale­

żałoby zacząć od stwierdzenia, że 
nowa punktacja drużynowa oraz

Skacze zwycięzca skoków otwartych 1 do kombinacji wśród 
juniorów, kategorii C — reprezentant Bujok 

Foto CAF — Werner

8 bezbłędnych kuponów 
w Konkursie-Plebiscycie

Lista nagrodzonych Czytelników
Dokończenie ze str. 1

8. Stanisław Królak — 35.813 
pkt (100,6 procent możliwych do 
zdobycia punktów za VIII miej- 
sce);

9. Jerzy Chromik — 23.130 
pkt (105 procent możliwych 
do zdobycia punktów za IX 
miejsce); < ■>

10. Wojciech Zabłocki 
20.251 pkt (180 procent możli­
wych do zdobycia, punktów za 
X miejsce).

Cżolowa piątka trenerów zdo­
była następującą ilość punktów:

1. Feliks Stamm — 54.428 
punktów (97 procent możliwych 
do zdobycia punktów za 1 miej­
sce — 5 pkt X 11.222 kupony = 
56 110 pkt);

„Przeglądu Sportowego'*, w cza­
sie której czołowa dziesiątka 
sportowców i czołowa piątka 
trenerów otrzyma od Redakcji 
pamiątkowe upominki. Uroczy­
stość 10-lecia „Przeglądu Spor­
towego** odbędzie się w dru­
giej połowie czerwca.

Marian Zakrzewski 
z Wejherowa zwycięzcą 

wśród Czytelników

2. Zygmunt Szelest —'38443 
pkt (85.5 procent możliwych 

IIdo zdobycia punktów za
miejsce — 4 pkt X 11.222 ku­
pony “ 44.988 pkt);

3. Janos Kevey — 35,117 pkt 
(104 procent możliwych do zdo­
bycia punktów za Ili miejsce);

4. Jan Mulak — 12.720 pkt 
(50,7 procent możliwych do zdo­
bycia punktów za IV miejsce);

5. Paweł Szydło — 9.469 pkt 
(84,3 procent możliwych do zdo­
bycia punktów za V miejsce).

Z powyższego wynika, że gło­
sujący nie tylko byli zgodni co 
do czolow.c.j dziesiątki sportow­
ców i co do czołowej piątki tre­
nerów, ale również -r co do 
kolejności miejsc. Pewne różni­
ce poglądów wyrażające się w 
wahającym się procencie wi­
dzimy tylko na dalszych miej­
scach.

Równie emocjonująca jak 
wybór najlepszych sportowców 
i trenerów była druga część 
Konkursu-Plebiscytu, która mia­
ła na relu wyłonienie zwycięz­
ców wśród głosujących Czytel­
ników. Po raz pierwszy w hi­
storii naszego Konkursu-Plebi­
scytu zdarzyło się, że bezbłęd­
nych kuponów było aż 8, a z 
jednym błędem, tzn. z jednym 
przesunięciem nazwisk — aż 18. 
Wszystkie natomiast nazwiska, 
jakie figurują na liście w 
wyniku glosowania, ale w róż­
nej kolejności, a więc z dwoma 
I więcej błędami znaleźliśmy aź 
na 1.347 kuponach.

Wobec 8 kandydatów do 
pierwszej nagrody zaszła ko­
nieczność losowania nagród od 
I — VIII. podobnie jak i wśród 
18 kuponów z jednym błędem 
o dalsze nagrody od IX — XX.

W wvniku losowania nagro­
dy otrzymują:

I. Marian Zakrzewski (Wej­
herowo, ul. 1 Maja 25) — ra­
dioodbiornik;

II. Barbara Machnicka (War­
szawa, ul. 3 Mają 2) — rower;

III. Jan Stępień (Grójec, k. 
Warszawy, Technikum Ekono-

VI. Karol Górny. (Elbląg, ul. 
Tczewska 7) — teczka skórza­
na;

VII. Stanisław Bednarski 
(Wroclaw-Krzyki, ul. Wojszyc- 
ka 25) — teczka skórzana;

VIII. Stanisław Ciechowski 
(Wrocław, ul. Cybulskiego 27 
m. 6) — piłka siatkowa 1 siat­
ka;

IX. Hubert Pobłocki (Gdańsk- 
Oliwa, ul. Kwietna 5/6) —■ piłka 
nożna;

X. Andrzej Kocon (Węgrów, 
woj. warszawskie, ul. Kościusz­
ki 12) — dwa hełmy do szer­
mierki i dwie klingi;

XI. Daniela Witczak (Ozor­
ków, ul. Żeromskiego 16) — 
wieczne pióro);

XII. Janusz Leleno (Warsza­
wa-Radość, ul. Stalina 51) — 
portfel;

XIII. Zygmunt Sterczała (Po­
znań, J. W.) — owerol;i

XIV. Apolonia Sccomska 
(Warszawa 23, ul. Środkowa 6. 
d. II, m. 15) — owerol;

XV. Stanisław Figlewski (Ry­
pin, woj. Bydgoszcz, ul. Armii
Czerwonej 16) 
ping-ponga;

komplet

nomiczne) — rower;
IV. Alojzy Benke (Naklo Sl., 

ul. Dworcowa, pow. Tarnow­
skie Góry) — zegarek na rękę;

V. Stefan Dziewicki (Warsza- 
tulujcmy i już dzisiaj zaprasza-I wa 44, ul. Żółkiewskiego 3 
my ich na uroczystość 10-lecia I m. 2) — komplet nart;

Gratuluiemy zwycięzcom!
Wszystkim wyróżnionym w 

Konkursie-Plebiscycie sportow-
cam i trenerom serdecznie gra-■ serdecznie gra- 

dzisiaj zaprasza- 
iczystość 10-lecia I

XVI. Roman Siwek — War­
szawa. ul. Rębkowska 8) —
komplet ping-ponga;

XVII. Stefan Czajkowski 
(Warszawa-Ursus, ul. Naruto­
wicza 2 m. 1) — szachy;

XVIII. Janusz Lekslński 
(Warszawa, Zakłady Mechanicz­
ne im. M. Nowotki) — szachy;

XIX. Wojciech May (Zabrze, 
ul. 1 Maja 17) — książka;

XX. Wacław ŁęgoszewsKl 
(Warszawa, Instytut. Chemii 
Stosowanej, Łączności 8) — 
książka.

Gratulujemy serdecznie Czy­
telnikom wyróżnionym w Kon­
kursie-Plebiscycie i jednocześ­
nie informujemy, że niebawem 
przystąpimy do wysyłania wy­
losowanych nagród.

gdy mlodsteź walczyła o punkty 
dla zrzeszenia na równi z senio­
rami, cl ostatni nabrali do nie] 
większego priekonania, służyli re­
dą, chodzili razem z nią na 
wspólne treningi a nieraadko po* 
życżali swój własny zagraniczny 
sprzęt.

Przy okazji omawiania spraw 
Juniorów należałoby przypomnieć 
sekcji narciarskiej o tym, że już 
obecny poziom Juniorów wymaga 
powołania kadry Juniorów oraz w 
następnych mistrzostwach podzia­
łu zawodników na grupy starto­
we, według umiejętności, tak Jak 
ma to miejsce u seniorów. Bez 
tego podziału czołowi juniorzy, 
którzy losują numery startowe na 
równi ze słabszymi, niejednokrot­
nie jadą z bardzo .dalekimi nu­
merami startowymi, na trasach 
które są Już pełne dziur l band 
śniegowych I nie mogą osiągać 
wyników zgodnie ze swoimi ak­
tualnymi możliwościami.

Z wielkim uprzedzeniem Jechał! 
do Szczyrku zakopiańczycy, któ­
rzy nie wierzyli, by można było 
spodziewać się tam sprawnej or­
ganizacji imprezy. Z całą satysfak­
cją możemy stwierdzić, że mistrzo­
stwa w stolicy sportów zimowych 
śląska były sprawnie zorganlzo 
wane, a trasy przygotowane wzo­
rowo. Śląsk w rywalizacji z Za** 
kepanem dorzucił do sukcesów 
swych juniorów, poważny sukces 
organizacyjny

Marian Matzenauer

ZAKOPANE, 8.3. (tal. wł.) Po 
dobnie Jak w Szczyrku, konkuren­
cje klasyczne w Zakopanem po­
twierdziły słuszność połączenia 
mistrzostw seniorów 1 Juniorów, 
a zwłaszcza zreformowanego sy­
stemu punktacji zespołowej, w 
której na sukces w jednakowej 
mierze pracują zawodnicy starsi 
Jak I młodzież.

Cl. którzy mieli w tej materii 
jeszcze Jakieś wątpliwości, w Za­
kopanem muslell przyznać słusz­
ność nowym zasadom. Tym razem 
nie było Już elitarnego szacunku 
dla asów 1 mistrzów w cieniu któ­
rych gubiono dotychczas tych, do 
których należy przyszłość naszego 
narciarstwa.

Jest to niewątpliwie największa
zdobycz nowej punktacji ml-
strzostw. Sukces nowego regula­
minu polega również na tym. że 
zrzeszenia dostrzegły I zatroszczy­
ły się o swój narybek, że postara­
ły się o właściwa przygotowanie 
Juniorów do startu, źa zaopatrzy­
ły go w sprzęt znacznie wyższej 
niż w poprzednich latach Jakości.

Nie było w tym żadnego przy­
padku, źe podczas startu najmłod­
szych biegaczy I biegaczek na 
Lipkach znaleźli się również czo­
łowi trenerzy I najlepsi seniorzy 
1 że ci mistrzowie udzielali cen 
nych rad I wskazówek swym młod­
szym kolegom, a niejednokrotnie 
nawet smarowali Im deski.

Wspólne mistrzostwa na zasa 
dzte łącznej punktacji, oceniające 
najsprawiedllwlej rezultaty prac 
tych, którzy przygotowują mło 
dzież do Ich przyszłej kariery 
sportowej, powinny dać przede 
wszystkim dużo do myślenia „ze-
spotom gwiazd" CWKS-owi
Gwardii. Krótkowzroczne metody 
pracy tych pionów tylko z najlep 
szyml, a równocześnie brak troski 
o narybek, o rezerwy dla tej wła­
śnie czołówki mustały odbić się 
w końcu na rezultatach t w Za­
kopanem widzieliśmy wszyscy to 
wyraźnie.

Cl, którzy słusznie sądzili, że 
bez właściwej pracy z młodzieżą 
nie można liczyć na trwałe suk- 
casy. Jak LZS, Start, Kolejarz a 
zwłaszcza AZS, znaleźli w nowej
punktacji zasłużone 
swej pracy.

Krótkowzroczni 
CWKS, lub Gwardii,

uznanie dla

działacze z 
którzy dopu-

śclll do tego, że Ich młodzież ro­
zeszła etę do Innych zrzeszeń, 
przekonali się prawdopodobnie, że 
opieka nad Juniorami Jest niemniej 
ważna, niż gromadzenie gwiazd 
I asów.

W układzie sił czołówki w kon­
kurencjach klasycznych * porów­
naniu do mistrzostw saasłoroca- 
nych w Wiśle, zaszły niewielkie 
przegrupowania. Poza zdecydowa­
ną supremacją gwardzistów nad 
CWKS-em oraz wielkimi postępa­
mi Startu, przy obniżeniu warto­
ści reprezentantów Unii, nic ślę 
tu w zasadzie nie zmieniło. Nato­
miast wśród Juniorów z satysfak­
cją należy podkreślić dalszą do­
brą pracę z młodzieżą narciarz 
ską w AZS 1 Kolejarza oraz 
przynoszący jut wielkie procenty 
dorobek Startu.

Osobny rozdział w Zakopanem 
stanowiła młodzież LZS, która dzię­
ki świetnej postawie, szczególnie 
skoczków, kombinatorów oraz ble-
gaczek doszlusowata grona
najlepszych, pozwalając znacznie 
pogodniej patrzeć w przyszłość 
sportu narciarskiego w Ludowych 
Zespołach Sportowych. Trenerom 
LZS. którzy wypracowali ten suk­
ces należą się słowa pochwały.

Podobnie Jak w Szczyrku mi­
strzostwa zakopiańskie stały rów 
nleż na dobrym poziomie organi­
zacyjnym. Przygotowanie 1 wyty­
czenie tras, organizacja opieki 
nad startującymi zawodnikami. 
Informacja z przebiegu walki nie 
nastręczały, tym razem niemal 
żadnych zastrzeżeń, a atrakcyjne 
I pomysłowe rozwiązanie startu, 
punktów kontrolnych I mety na 
stadionie pod Krokwią równo­
cześnie dla 30 km I maratonu, 
było prawdziwą perełką godną 
najlepszych wzorów. ! dlatego po­
mijając pewne usterki sędziow­
skie, można mistrzostwa uznać za 
duży sukces tych, którzy brali w 
nich udział. Jak I tych, którzy Je 
organizowali, tj. PIS-owI t miej­
scowemu aktywowi.

Jerzy Mrzygłód

jak

• Zmiany barw i kulisy • Empor Rostock 
w Krakowie i Sosnowcu • 3 mecze White Star 

z Brukseli • Dwie pożyteczne narady • Zaczy­
namy sezon 20 bm. o godz. 12.00 •

NA poniedziałkowym, wspól­
nym zebraniu Prezydium 

Sekcji I Rady Trenerów SPN 
GKKF,- rozpatrywane były niektó­
re sprawy zmian przynależności 
klubowej zawodników I 1 II ligi. 
W wyniku kilkugodzinnej dyskusji 
zatwierdzono zmiany barw. m. In. 
następujących piłkarzy:

Piątka do Włókniarza Kraków. 
Kuleszy i Krajewskiego R. do 
Gwardii Warszawa, Szymborskiego 
do Włókniarza Łódź, Windśrllcha 
1 Pawlika do Górnika Zabrze, Ko­
bylańskiego do Budowlanych 
Gdańsk, Walczaka, Siekiery, Kamp. 
nego, Słeboszewsklego, Masehlego 
I Bema do CWKS Warszawa, Du­
biela do Budowlanych Opole, Ro­
sińskiego, Kohuta i Wałacha do 
CWKS Bydgoszcz, Dudonla, Gro­
ma, A. Danielewskiego, Korzenla- 
ka I IŁ Grzywocza do CWKS Kra­
ków, Malarza I M. Dudka do 
Sparty Kraków, Piechowiaka do 
Kolejarza Poznań. Rembeckiego 
do Stall Gdańsk. Przejścia innych 
graczy rozpatrywane będą 14 bm. 
Przy rozpatrywaniu spraw zmia­
ny barw klubowych wyszły na 
Jaw w paru wypadkach niewłaści­
we metody postępowania niektó­
rych rad kół, kierowników dru­
żyn lub samych zawodników. Wy­
magają one sprawdzenia 1 — Je­
żeli zarzuty potwierdzą się — wy­
ciągnięcia konsekwencji. Decyzje 
w tych sprawach zapadną nieba­
wem.

Stanowisko Prezydium SekcJ’ 
jest zdecydowana 1 zmierza do 
wyciągnięcia Jak najsurowszych 
konsekwencji wobec osób, które 
sieją zamęt w plłkarstwle i ha­
mują Jego prawidłowy rozwój. Ze 
spraw tego typu Już załatwionych 
wymienić trzeba ukaranie Szym-

przejściu z 
glego.

SEKCJA 
ła Już

Jednego kota do dru*

Piłkarska NRD ustali- 
Jedenastkę. która na

Wielkanoc rozegra w Polsce 2 me­
cze. Będzie to centralny klub
zrzeszenia „Empor"’ (odpowied­
nik naszej b. Spójni) z Hostocku. 
miasta w którym odbył się ostat­
ni międzypaństwowy mecz Pol­
ska — NRD. Empor Rostock Jest 
klubem złożonym » młodych, uta­
lentowanych zawodników kilku 
kół, zgrupowanych obecnie przy 
dużym kombinacie przetworów 
rybnych. Klub otrzymał 2 bardzo 
dobrych trenerów I po 1/2-rocznej 
pracy pochwalić się może nlema-
lyml osiągnięciami sportowymi.

borsktego. 
Włókniarza

potwierdzonego dla
Łódź, 6-mleslęczną

dyskwallflkacją za usiłowanie wy­
ciągnięcia korzyści osobistych przy

Uwertura 
wielkiego sezonu

Dokończenie «e str. 1
i Kolejarz rozegrały do-

tychczas niewiele spotkań to­
warzyskich. Forma tych zespo­
łów jest wielką niewiadomą.

Nieco więcej wiemy ó formie 
aktorów meczu Włókniarza 
Kraków z chorzowską Unią. 
Włókniarze zasileni Piątkiem z 
Gwardii Bydgoszcz zaprezento­
wali się w meczach towarzy­
skich bardzo- korzystnie, podo­
bnie ' jak 1 Unia w ostatnim 
spotkaniu z lokalnym rywalem 
— Budowlanymi. Ale wynik 
ich spotkania jest niewiadomą.

Łódź będzie terenem spotka­
nia Włókniarza z benlamlnklem 
I ligi Stalą Sosnowiec. Wy­
szczerbiony brakiem Kokota i 
Kubocza atak miejscowych 
oraz nieskrystalizowana jeszcze 
linia obrony mogą obalić mit 
o niepokonalności Włókniarza 
na własnym boisku. Stal jest 
groźnym przeciwnikiem i w 
swoim pierwszym starcie z ry­
walem tej samej klasy zechce 
wypaść jak najlepiej. Dotych­
czasowe mecze towarzyskie obu 
tych zespołów nie odkryły w 
pełni ich kart i możliwości.

Przed ciężką próbą staje w 
Krakowie Gwardia, która zmie­
rzy swe wątłe siły z poważnie 
wzmocnionym Górnikiem Za­
brze. Tu o niespodziankę jest 
najłatwiej. Górnik z Jankow­
skim, Wiśniowskim i Olejni­
kiem na czele nie ma respektu

no bowiem przypuszczać, aby 
np. CWKS Warszawa, który 
ma za sobą bogaty sezon zi­
mowy, przegrał w Skarżysku z 
tamtejszą Stalą. Podobnie liczy­
my na zwycięstwa Sparty By­
tom w Kielcach, Górnika By­
tom w Radomiu, Górnika Ra­
dlin ze Spartą Tarnów i Gwar­
dii Bydgoszcz ze Spartą War­
szawa.

W najbliższą niedzielę rozpo­
czynają się również w niektó­
rych województwach mecze o 
Puchar Polski na szczeblu 
gminnym na rok 1955-56. (L).

TERMINARZ 
1/16 PUCHARU POLSKI

Gwardia Kielce — Sparta Bytom 
(Bllewlcz, Walter 1 Wilczyński z Po­
znania).

Gwardia W-wa — Kolejarz Po­
znań o godz. 14 na stadionie CWKS 
(Storoniak. Walczuch, StachańskI 
ze Stalinogrodu).

Gwardia Kraków — Górnik Za­
brze (Cyprys, Rewuckl, Lewicki z
Opola).

Stal Radom Górnik Bytom
(Turczyńskl, Ząbek, Stein z War­
szawy).

Górnik Radzionków — Budowlani 
Opole (Szczepański, Kolber, Sta­
rzyk z Krakowa).

Start Kraków — Sparta Wrocław
(Hołyst, BudaJ, Kawecki 
wy).

Kolejarz Goleniów — 
Chorzów (Matuszewski, 
Machel z Bydgoszczy).

z Warsza-

Budowlani 
Biskupski,

dla byłych mistrzów Polski.
Dowiódł tego już w spotkaniu 
z Unią, którą zwyciężył 3:0.

Rewelacja Pucharu Polski
Start Oldboye Kraków gości u 
siebie zdegradowaną z II ligi 
Spartę Wrocław. Jeśli stare 
krakowskie „repy" wystąpią w 
pełnym składzie z Parpanem, 
Graczem, Nowakiem i Kohu­
tem, który pożegnał już mło-
dzież własnej drużyny to
zwycięstwo Sparty będzie bar­
dzo problematyczne.

W pozostałych meczach pu­
charowych z uwagi na większe 
doświadczenie 1 rutynę fawory­
tami są drużyny ligowe. Trud-

Sparta W-wa — Gwardia Byd­
goszcz o godz. 11 przy ul. Potoc­
kiej (Marciniak, Woźniakowski, E- 
kler z Łodzi).

Unia Chodzież — Kolejarz W-yra 
(Pllocik. Łysakowski, Fellkslk ze 
Stalinogrodu).

Stal Skarżysko — CWKS W-wa 
(Połaniecki. Maclarz, Pacia z Kra­
kowa).

Kolejarz Gdynia — Sparta Kra­
ków (Fortuńskl, Polewski, Lechiski 
ze Szczecina). 1

Kolejarz Szczecin — Górnik Wał­
brzych (Koczner, Swltalskl. Kali­
nowski z Gdańska).

Włókniarz Kraków — Unia Cho­
rzów (Jopowlcz, Mazur, Nowak z 
Kielc).

Górnik Radlin — Sparta Tarnów 
(Sledzlejewskl, Czapski, Piela z 
Wrocławia).

Włókniarz Łódź — Stal Sosno­
wiec (Kuleszlr, Mlslńskl, Prąclk z 
Krakowa).

M. In. znany on jest w NRD jako 
zespół niepokonany w mistrzo­
stwach na własnym terenie I jako, 
zwycięzca nad czołowymi druży­
nami OberilgL Przypominamy, że 
Empor rozegra mecze w Krako­
wie z Włókniarzem (1(M) I So­
snowcu ze Stalą (11.4).

PREZYDIUM Sekcji zaakcepto­
wało pi*zyjazd drużyny bel­

gijskiej White Star zamiast propo­
nowanego poprzednio FC Llege, 
który mimo dużych chęci, nie mo­
że przyjechać do Polski. White 
Star należy do silniejszych zespo­
łów Belgii i cieszy się tam dużą 
popularnością. Pragnie on roze­
grać w Polsce 3 mecze. SPN 
GKKF proponuje wykorzystać Bel­
gów następująco: 7.4 we Wrocła­
wiu z kadrą, 10.4 w Chorzowie z 
kadrą oraz 11.4 w Warszawie z 
CWKS-em. Miejsca i terminy po­
zostałych meczów w czasie Wiel­
kanocy pozostają bez zmian.

DELEGACI Polski na Kongres 
UEFA w Wiedniu, L. Rylski 

i R. Łysakowski nawiązali w cza­
sie swego pobytu w stolicy Austrii 
kontakty z przedstawicielami In­
nych państw europejskich. Na­
dzieje na rozegranie w tym roku 
2—3 meczów międzypaństwowych 
są bardzo małe, ponieważ w 
większości krajów kalendarz mię­
dzynarodowy został Już dawno 
ustalony i wszystkim prawie brak. 
Już wolnych terminów. Są Jeszcze 
1 to niewielkie możliwości by ter­
min taki znalazły Rumunia i Buł­
garia. Natomiast w r. 1956 Szwe­
cja, Belgia, Norwegia. Finlandia, 
Turcja mają jeszcze wolne termi­
ny. dla drużyn reprezentacyjnych 
I klubowych.

W CZASIE Festiwalu zobaczy­
my w Polsce drużyny mło­

dzieżowe Węgier, Rumunii, Buł­
garii, CSR 1 NRD. Sekcja piłkarska 
NRD zamierza poza tym przysłać 
na Festiwal 2 drużyny klubowe.

W OSTATNIM czasie odbyły 
się w Sekcji PN GKKF dwie 

pożyteczne narady. W sobotę 
przewodniczący poszczególnych l'g 
wojewódzkich 1 międzywojewódz­
kich spotkali się z działaczami 
sekcji centralnej. W czasie Idlku- 
godzSnnej narady przedyskutowa­
no wiele ważnych spraw, związa­
nych z przeprowadzeniem rozgry­
wek m ligi. W sposób szczery I 
nieskrępowany mówili przewodni­
czący poszczególnych lig o swych 
osiągnięciach l trudnościach. Wza­
jemna wymiana doświadczeń * po­
glądów była dla nich 1 dla przed­
stawicieli sekcji bardzo pożytecz­
na.

RADA Trenerów miała praco­
wite 2 dni. W poniedziałek 

omówiono sprawy szkoleniowe 1 
doszkolenlowe ogólne, programy 
pracy dla kół III ligi, oraz pro­
jekty związane z przygotowaniem 
juniorów do turnieju FIFA. Junio­
rzy zwołani zostaną w dniu 12.3 
na 3-tygodnlowe zgrupowanie w 
Warszawie lub Stallnogrodzie, gdzie 
pod kierunkiem trenerów Górsk e- 
go 1 Brzozowskiego przygotowy­
wać się będą do turnieju. Na zgru­
powanie powołanych zostanie 25 
zawodników (wyjechać może 16/. 
Pierwszą próbą wyłonienia kadry 
będzie sparringowe spotkanie Ju­
niorów Śląska z jednej strony 1 
reszty kraju z drugiej, które ro­
zegrane zostanie w najbliższy po­
niedziałek.

We wtorek zjechali się do War­
szawy trenerzy drużyn I I II ligi. 
Razem z członkami Rady Trenerów ' 
dokonali oni oceny swej pracy w 
r. 1954 oraz omówili metody pra 
cy szkoleniowej i wychowawczej

z czołówką naszego pllkarstwa, ze 
szczególnym uwzględnieniem za­
wodników kadry lub przewidzia­
nych do niej. 'Obecna kadra może 
ulec zmianie Już po 2 miesiącach 
rozgrywek mistrzowskich.. W ma­
ju powołana zostanie kadra festi­
walowa a ta, w razie pozytywnej 
oceny, może później (oczywiście z 
pewnymi dopuszczalnymi zmiana­
mi) stanie się szkieletem kadry 
olimpijskiej.

Następnie lekarz SPN GKKF dr 
Soroczko omówił z trenerami za­
obserwowane w r. ub. wypadki 
urazów.! kontuzji oraz wskazał na 
Ich przyczyny I środki zapobie­
gawcze. Pocieszającym objawem 
Jest stwierdzenie Centralnej Porad­
ni Sportowej, że plłkarstwo by­
najmniej nie przoduje w ilości 
urazów cielesnych zawodników 
(wbrew powszechnej opinii).

Omówiono również formy współ­
pracy z sędziami nad wychowa­
niem zawodników oraz wybrano 
sąd koleżeński, do którego weszli: 
Dziuwlsz, Król. Kuchar. SUasny t 
Tarka. I tę naradę uznać należy 
Jako bardzo pożyteczną.

OrlCJALNE otwarcie sezonu 
piłkarskiego nastąpi w dniu 

20 marca w całym kraju równo­
cześnie. W związku z tym ustalo­
no termin rozpoczęcia meczów 
I i II ligi na godz. 12.00. Wszelkie 
uroczystości związane z otwarciem 
powinny rozpocząć się odpowied­
nio do warunków: przed godziną 
12.00, tak aby pierwsze gwizdki 
sędziowskie w -tegorocznym sezo­
nie zbiegły się z sygnałem hejnału 
krakowskiego.

0 zmianach, kłopotach i biakach w realizacji planów klasyfikacji spoitowej
W BILANSIE naszych osiąg- lj 

nięć w roku 1954 poważ- । 
ną pozycję zajmuje cyfra okre- i 

ślająca stan sklasyfikowanych I 
sportowców — 250,000 klas : 
sportowych, ważnych na 31.XI1 : 
1954 r. — co w porównaniu z 
latami poprzednimi stanowi du­
ży skok naprzód.

W pracy nad realizacją zadań 
planowych na rok 1954 liczne 
koła i zespoły, rady i zarządy 
zrzeszeń sportowych oraz sek­
cje sportowe komitetów kultu­
ry fizycznej, mają poważne o- 
siągnięcia. wyrażające się wy­
konaniem. a w szeregu wypad­
kach znacznym przekroczeniem 
planów klasyfikacji sportowej. 
Jednakże obok, nich znajduje się 
również poważna liczba takich 
kół. rad czy sekcji, które nie 
osiągnęły zaplanowanej ilości 
sklasyfikowanych zawodników. 
Przyczyny niewykonania pla­
nów są różne.

padkach nawet przekroczyły 
globalną, zaplanowaną ilość 
sklasyfikowanych zawodników. 
Stało się to jednak kosztem In­
nych dyscyplin sportu i wyż­
szych, trudniejszych do zdoby­
cia klas, gdzie planów nie wy­
konano.

leniowo - sportowej zawodnika 
(który jeszcze nie ma SPO) 
uwzględnić również zdobywanie 
odznaki SPO.

NIE SPOCZYWAĆ 
NA LAURACH

SPO A KLASYFIKACJA
Trzeba także pamiętać, 

zawodnicy, którzy do końca
W całym szeregu kół sporto­

wych zapomina się jeszcze o 
tym, że niezbędnym warunkiem 
do otrzymania klasy sportowej 
jest posiadanie odznaki SPO I 
stopnia (dla otrzymania pierw­
szej klasy czy tytułu Mistrza 
Sportu — odznaki SPO II stop­
nia), co ma zapewnić wszech­
stronny rozwój sportowców. 
Często zawodnik, w wyniku 
całorocznej, a czasem wielolet­
niej pracy osiąga wreszcie wy-

„UŁATWILI" SOBIE PRACĘ

Niektóre koła sportowe np. 
skupiły całą uwagę jedynie na 
zdobywaniu najniższych klas i
to tylko w niektórych dyscypli-

nikł przewidziane dla danej 
klasy normami klasyfikacyjny­
mi, ale... nie może być sklasy­
fikowany, bo nie posiada odzna­
ki SPO. W takich wypadkach 
zawodnik stara się w ciągu kil­
ku dni, hurtem zdobyć wszyst­
kie normy odznaki, co najczęś­
ciej nie udaje się i wypacza sens

nach sportu (np. rzut granatem). SPO. Zakładając zdobycie klasy 
Pozornie więc koła te plan swój sportowej, muslmy więc w ca- 
wykonały, a w niektórych wy-{łorocznym planie pracy wyszko-

ie

następnego roku kalendarzowe­
go nie powtórzą norm przewi­
dzianych dla posiadanej przez 
nich klasy, względnie nie osią­
gną wymagań przewidzianych 
normami klasyfikacyjnymi dla 
utrzymania klasy, zostają prze­
niesieni automatycznie do kia; 
sy o jeden stopień niższej. Ci 
zaś, którzy w przeciągu roku 
nie biorą w ogóle udziału w 
zawodach, zostają skreśleni z 
ewidencji zawodników sklasyfi­
kowanych. Ambicją zaś każdego 
naszego sportowca powinno być 
nie tylko zdobycie i utrzymanie 
trzeciej czy drugiej klasy spor­
towej, ale traktowanie jej jako 
etapu na drodze do mistrzos­
twa — do tytułu Mistrza I Za­
służonego Mistrza Sportu, naj­
wyższych odznaczeń sportow­
ców Polski Ludowej.

Klasy sportowe od młodzie­
żowej do pierwszej nadają Sek­
cje Sportowe terenowych Ko­
mitetów Kultury Fizycznej.

Podstawą do nadania klasy 
sportowej jest protokół zawo­
dów oraz ewidencja zawodni­
ków prowadzona przez te Sek­
cje. W roku 1954 notowaliśmy 
jeszcze wiele wypadków, kiedy 
niektóre Sekcje przez niewłaści­
wą pracę w zakresie klasyfika­
cji sportowej — hamowały rea­
lizację planów. Zniechęcało to 
często zawodników do dalszej 
pracy nad podnoszeniem swoje­
go poziomu, kiedy trzeba tyło 
czekać .całymi miesiącami na 
nadanie zdobytej już klasy spor­
towej. Nie wszystkie jeszcze 
Sekcje w dostateczny sposób 
starały się o to, by organiza­
torzy zawodów i sędziowie do­
starczali protokóły zawodów, na­
tychmiast po ich zakończeniu 
się, nie odnotowywano też czę­
sto wyników mających wpływ 
na utrzymanie klasy sportowej 
itd. Wszystkie te brakł muszą 
być jak najszybciej usunięte, 
Jeżeli chcemy, by klasyfikacja 
sportowa spełniła swoje zada­
nie w całej rozciągłości.

KANDYDATÓW MAMY 
WIĘCEJ-

to nie tylko zawodnik, który 
osiąga normę mistrzowskich 
klasyfikacji sportowych. Mistrz 
Sportu to równocześnie zawod­
nik, na którym powinni się wzo­
rować inni młodzi sportowcy 1 
cala nasza młodzież. Dlatego też 
wymagania i sama procedura 
nadawania tytułu Mistrza Spor­
tu jest nieco inna niż ma to 
miejsce w wypadku nadawania 
niższych klas sportowych. Pod­
stawą do otrzymania tytułu Mi­
strza Sportu jest wniosek ma­
cierzystego koła sportowego za­
wodnika, który wypełnił odpo­
wiednie normy i posiada odzna­
kę SPO II stopnia. Do wniosku 
obowiązkowo musi być dołączo­
na opinia wydana przez zakład 
pracy czy szkolę o postawie za­
wodnika.

•TYTUŁÓW ZAS MNIEJ

Klasyfikacja sportowa 
znacza przodującą rolą w

wy- 
na- 
Mi-szym ruchu sportowym 

strzowl Sportu. Mistrz Sportu

W chwili obecnej 31 zawod­
ników posiada tytuł .Zasłużo­
nego Mistrza Sportu, a 315 — 
Mistrza Sportu — w 29 dyscy­
plinach sportu. Czy wszyscy za­
wodnicy, którzy osiągnęli wy­
niki przewidziane normami kla­
syfikacyjnymi dla Mistrza Spor­
tu otrzymali ten tytuł? Nie. 
Wśród nich są np? tacy, którzy 
nie posiadają jeszcze odznaki 
SPO II stopnia, a więc nie spel-

nlli jednego z zasadniczych wa- I kacji sportowej szereg nowych 
runków niezbędnych do otrzy- dyscyplin sportu, opracowując 
mania tytułu, są też i tacy (bar- dla nich normy klasyfikacyjne.mania tytułu, są też i tacy (bar­
dzo nieliczni) — którzy nie po­
trafili pogodzić sportu z nau­
ką, a nie wywiązując się ze 
swoich obowiązków np. w szko­
le czy na uczelni nie mogą być 
wzorem dla naszej .młodzieży. 
Jest wreszcie taka grupa zawod­
ników, którzy spełnili normy i 
wymagania, lecz ich macierzy­
ste koła sportowe ociągają się 
z wysłaniem odpowiedniego 
wniosku do Przewodniczącego 
GKKF.

Nadanie dożywotniego tytułu 
Mistrza Sportu jest poważnym 
wyróżnieniem samego zawodni­
ka, trenera jak i całego koła 
sportowego, w którym wycho­
wał się dany zawodnik — jest 
najbardziej konkretnym dowo­
dem właściwej pracy w danym 
kole czy zrzeszeniu." Dlatego 
uważam, że podobne wypadki 
opieszałości Zrzeszeń 1 Kół nic 
powinny mleć miejsca w przy- 
sslości, że zawodnik nie może 
czekać kilka miesięcy na przy­
sługujące mu odznaczenie, z 
braku wniosku czy opinii.

NAJNOWSZE ZMIANY

Klasyfikacją objęto gimnastykę 
artystyczną, gimnastykę akroba­
tyczną oraz jeździectwo. Posze­
rzono również normy lekkoatle­
tyczne o nową konkurencję — 
chód sportowy. Przewiduje się 
włączenie do klasyfikacji mo­
delarstwa lotniczego i alpiniz­
mu. Wprowadzono również dla 
niektórych dyscyplin nowe nor­
my (piłka koszykowa, piłka 
siatkowa, szachy, łyżwiarstwo 
figurowe, strzelectwo i łucznic- 
two) — podwyższając wymaga­
nia klasyfikacyjne .tam gdzie 
nie były one już mobilizujące 
dla naszych zawodników (np. 
strzelectwo i łucznictwo), wzglę­
dnie obniżając je tam gdzie by­
ły wygórowane w stosunku do 
innych dyscyplin. Wprowadzone 
zmiany miały głównie na celu 
ujednolicenie stopnia trudności 
zdobywania klas sportowych i 
tym samym umożliwienie wy­
korzystania w pełni jednolitej 
klasyfikacji S^ŁMowej, jako 
miernika wzrostu osiągnięć 
sportowych.'

Wychowywać 
własna młodzież 
- oto „piłkarsk»“ 
zamiary 
ZS Zryw

PJłka nożna w zrzeszeedu mło­
dzieżowym Zryw odzyska wkrótce 
pozvclę, należną Jej w hlerarchl* 
innych dyscyplin 'sportu — oto 
najistotniejszy wniosek z odbvtej 
ostatnio w Warszawie narady dzia­
łaczy tego zrzeszenia. Dotychczas 
z pilkarstwem w Zrywie bywało 
różnie. Rada Główna pragnęła je­
go rozwoju, organizowano nawet 
turnieje reprezentacji poszczegól­
nych województw, odkryto kuku, 
uzdolnionych piłkarzy, projekto­
wano mecze z juniorami innych 
zrzeszeń... ale jakoś na projek­
tach się kończyło.

Obecnie ‘zrywowcy pragną na-' 
prawić--dotychczasowe Wędy, pla-’ 
nując.-,na najbliższy okres pracę-» 
stałą I systematyczną. W każdym 
niemal województwie ma powstać 1 
liga piłkarska szkół zawodowych, 
a W roku przyszłym być może u- 
tworzona będzie, również liga mię- 
dzyokręgowa Zrywu. W sierpniu 
br. rozegrane zostaną finały mi­
strzostw piłkarskich kół Zrywu aa 
szczeblu centralnym.

Przewidzianych Jest również 
kilka kursów dla pomocników In­
struktorów, instruktorów i sędziów 
piłkarskich. Nad całością czuwać 
będzie Społeczna Sekcja Piłki Noż­
nej przy Radzie Głównej Zryw.

Sprawną prace z młodzieżą pił­
karską w Zrywie utrudniali do­
tychczas w dużym stopniu pra­
cownicy niektórych Rad Okręgo­
wych i WKKF. W Krakowie np. 
z winy Rady Okręgowej piłkar- 
stwo Zrywu znajduje się w powi­
jakach. Obecny w Warszawie r.a 
naradzie delegat Krakowa Jusz­
czyk nadmienił, źe nie wiedział 
nawet o konieczności powołania 
przy RO społecznej Sekcji Piłki 
Nożnej. Dajcie etat trenera — 
apelował do RG Juszczyk, my 
ściągniemy uczniów szkół zawodo­
wych z ligowych zespołów Włók­
niarza i Sparty, a wtedy... drżyj­
cie najsilniejsi.

Niestety, droga wskazana przez 
'Juszczyka nie pokrywa się z in­
tencjami Rady Głównej. Nie myśli 
ona o ściąganiu uczniów z dru­
żyn ligowych, pragnie tyljco maso­
wej pracy z początkującymi. Poza 
tym — Jeśli mowa o trenerze, to 
w limicie etatów przeznaczonych 
na Kraków był także etat I dla 
niego. A cóż zrobili z nim pracow- 
nscy RO Kraków? Po prostu roz­
dzielili szybko wszystkie etaty 
trenerskie na „blah;” sport, tj. 
narciarstwo — jak określił Jusz­
czyk — bo ta dyscyplina gwaran-. 
tuje trenerom przyjemne wyjazdy 
do Zakopanego I krynicy.

Jasne, że w tych warunkach 
młodzi piłkarze tego okręgu n*e 
mieli dotychczas żadnych wido­
ków rozwoju!

Na inne trudności napotykają 
piłkarze Zrywu w Opolu. Miejsco­
wa SPN WKKF zajmuje wręcz nie­
zrozumiały stosunek do zawodni­
ków togo zrzeszenia. Negatywnie 
ustosunkowuje się ona do utwo­
rzenia ligi pllkarsklel Zrvwu, nie 
chce przjdąć 1 zatwierdzić zgło­
szeń 340 zawodników, nie poma­
ga Radzie Okręgowe! w opraco­
waniu kartoteki piłkarzy Zrywu. 
Itp.

Zryw niech robi wszystko sam, 
my się do niego nie wtrącamy — 
oto stosunek do młodzieży dzia­
łaczy SPN w Opolu.

Wydaje się, że stanowisko to 
musi ulec zmianie 1 to natych­
miast. Obowiązkiem działaczy 
SPN WKKF Jest dopomóc młodzie­
ży w jej dążeniu do 'uprawiania 
! umasowienla piłki nożnej w woj. 
opolskim.

Sekcja kolarska 
NRD przyjęta 
na członka WCi

SAARBRUECKEN. Od 1937 roku 
kolarze francuscy zdobywają nie­
przerwanie tytuł mistrza świata w 
wyścigu na przełaj. Tradycji stało 
się zadość 1 w tym roku: W wyści­
gu mistrzowskim, rozegranym w 
Saarbruecken zwyciężył Francuz 
Dufraisse przed mistrzem Szwaj­
carii Bter! I Wfochem Severlnl. W
wyścigu wzięli udział zarówno ko­
larze zawodowi Jak I amatorzy.

Zawodnicy mieli do przejecha­
nia sześciokrotnie trasę 4 km. 
prowadząca przez częściowo ob­
lodzony,1 częściowo rozmiękły pa-
Kórkowaty teren. .. ■ _____
Francja — . 1.04.35: ,2. Bleri, 
(Szwajc.) — 18. sek.:za zwycięzcą; 
3. Severlnl, Włochy — 19 sek. za 
zwyc. ■ .

W Saarbruecken obradował rów­

■ Duf ralsso,

W ostatnich miesiącach wpro­
wadzono do jednolitej klasyfi-

Jerzy Łysakowski 
Z-ca Naczelnika Wydziału 
Frogramowo-Metodycznego 

GKKF

nleż kongres pci. na którym or­
ganizację kolarskich mistrzostw 
świata w 1958 r.' przyznano Da­
nii, z wyjątkiem wyścigu' na prze­
łaj, który odbędzie się w Luksem­
burgu. Kongres przyjął na człon­
ka UCI sekcje kolarską NRD oraz 
wybrał - nowych wiceprzewodniczą­
cych: Rodlnl WŁ, Holm-Dania I 
van DIJk -Holi ,
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W kłębach dtjmu u alczo^o w Poznaniu

Druga porażka pięściarzy Hamburga 6:14
Pojedynek Drogosz - Oldenburg najlepszą walką meczu

Za piłką między ligowymi koszami
♦ Frapujący wyścig do mistrzowskiego tytułu ♦ 
♦ Oczekujemy modyfikacji w walkach o wejście 
do ligi kobiecej ♦ Sparta Łódź czy Gwardia Pzn.? ♦

180 bokserów 
na starcie 
mistrzostw Śląska

POZNAŃ, 8.3 (tel. wl.). Drugi 
wvstęp pięściarzy Hamburga w 
Polsce zakończył się ich po­
nowną porażką, w takim sa­
mym stosunku co W Warsza­
wie Poznań wygrał z Hambur­
giem 14:6. W meczu tym roze­
grano tylko 8 pojedynków, gdyż 
w wadze muszej i piórkowej
hamburczycy oddali punkty 

Nie odbyła sięwalkowerem.
również walka w wadze cięż-
kiet W miejsce jej rozegrano 
dwa spotkania w wadze lekko­
średniej.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu pięściarze Poznania).

Musza: Hajduga zdobył punkty 
walkowerem z powodu niedyspo­
zycji Schulza, kogucia: Manelski 
uległ Schwarzowi, piórkowa: 8o- 
czewińskl wygrał walkowerem, 
lekka: Milewski znokautował w 
1 r, Josepha, lekkopółśrednia: 
Kaczmarek przegrał z Schallerem, 
póiśrednia: Drogosz wypunktował 
Oldenburga, lekkośrednia I: Łu* 
kasiewicz uległ Schnecknerowl, 
iekkośredrtfa II: Wojtkowiak po­
konał Peemdllera, średnia: Planu*

Na podstawie obserwacji 
dwóch spotkań naszych pięścia­
rzy z reprezentacją Hamburga 
musimy stwierdzić, że mecz po­
znański stał na słabszym po­
ziomie, aniżeli warszawski.

Poznaniacy wykazali wpraw* 
dzle lepsze przygotowanie kon* 
dycyjne niż reprezentanci 
stolicy, ale drużyna warszaw* 
ska była bardziej wyrównana. 
W zespole poznańskim poziom 
ten był bardzo różny. Obok ta­
kich pięściarzy jak Drogosz. 
Milewski czy Grzelak wystąpili
zawodnicy o niezbyt dużych 
umiejętnościach, którzy oprócz 
wielkich ambicji 
mogli zachwycić.
przede wszystkim

niczym nie
Dotyczy to 

Planutisa,
który mimo zwycięstwa nad 
surowym Preussem wypadl 
wprost kompromitujące. Wal­
czył on bardzo chaotycznie, nie­
czysto a ponadto kompletnie
zawiódł
Wojtkowiak

kondycyjnie. Także
lekkośredniej,

tis zwycięży! Preussa,
Grzelak wygra! 
x Hackiem.

Sędziowali: w 
Mliller (NRF) f

półciężka:
przez ko. w 2 r.

ringu na zmianę: 
Twardowski (Pol-

8ka), na punkty: Engelhardt (NRF). 
Krasuski (Polska) oraz na zmianę 
dwaj ringowi. Widzów ponad 7

nie wypadl najlepiej w walce 
z rezerwowym Peemollerem. 
Powód? Cztery walki w ciągu 
4 dni !!! Brał on udział w mi­
strzostwach swego okręgu i 
walczył w sobotę, niedzielę 
i w poniedziałek. Naprawdę jest 
rzeczą wprost karygodną, aby 
tak eksploatować zawodnika. 
Fakt wystawienia Wojtkowia- । 
ka do meczu z Hamburgiem j 
daje zle świadectwo działaczom 
bokserskim Poznania.

Zimowy turniej
tenisistów

DROGOSZA
DOSKONAŁA WILKA

OLDENBURGIEM
Prawdziwym rodzynkiem poznań­

skiego meczu był pojedynek w 
wadze półśredniej pomiędzy ml-

TORUŃ 9.3 (Ul. wł.). Zimowy 
turniej tenisowy, rozgrywany w 
h<iil toruńskiej doprowadzono Już 
do półfinałów. Finały rozegrane 
?.• staną w czwartek. A oto wyniki 
uzyskane od poniedziałku do 
śrńdy włącznie.

Gra pojedyńcza mężczyzn: Ra­
dzi» — Nlestrój 6:3 (6:3); Sebrala 
— Szyłklewlcz 6:1, 6:2: Kwiatek — 
Wilczek 7:5. 6:3; Olejnlszyn — 
Kramer 6:1, 6:2: Llcis — Kowal­
czewski 6:1. 6:4; Piotrowski — 
Jarel< 6:4, 4:6, 6:4: Maniewski — 
Wojtowicz 10:8. 4:6, 9:7: Piątek — 
Roszklewlcz 6:3. 6.1.

Ćwierćfinały: Radzto — Sebrala 
6:2, B:6; Olejnlszyn — Kwiatek
6:4, 6:4:’ Llcis Piotrowski 6:2.
63; Piątek — Maniewski 2:6. 6:2. 
6:2.

Półfinały: Radzio 
8:6. 6:1. 6:3: Piątek

Etrzem Europy Drogoszem
strzem Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej — Oldenburgiem. Nasz 
pięściarz trafił w tym dniu na 
świetnie dysponowanego Niemca, 
który walczył co najmniej o kla­
sę lepiej, niż w warszawskim me-

e

...... ... ....... się walkę wygrało bezapelacyjnie dobrze 
jest wysłuchać po -zwycięstwie uwag trenera. Sokołowski po 

zejściu z ringu słucha uważnie trenera Szydlę

Hawct wtedy, gdy

Foto E. Warmiński

STALINOGRdO, 9.3 (UL wt). JRę- 
Wdowa !lość (180) «wodników 
stanęła na starcie indywidualnych 
mistrzostw plęśelarekteft 
ZalntaresoWMI» turniejem: byCs-tak 
olbrzymia, to pnostriotem organi­
zatorzy czując, 1« sprawne przar 
prowadzenie tak' wlelkfef imprezy 
przerośnle Ich ałiy, zaeaęU pod by­
le pretekstem redukować aglbeze- 
nia. Gdyby nie tór llceba ztartnją- 
eych doszfaby db 250. _ ___

Oczywiście Sekcja Boken WKKF 
popełniła duży błąd. W mistrzost­
wach okręgu jxjwfiurt. bylt starto­
wać wszyscy, a ffe," reeez jasna. 
póśladaJK wystarczającą Ideą, 
sportową.

Przebieg pięciodniowa®, turnie­
ju mistrzowskiego potwierdził 
wielkie możllwogel- i m. wujo we bu­
skiego boksu. 1 przekonał wszyst­
kich o fosłtąeśj: pdpntarrtołel. tej 
dyscypliny Włrócf mfodzleźy; Jeśli 
przypominały, itr w zesatoroeznych 
mistrzostwach uczestniczyła- tylko 
70 zawodników, będziemy mieli 
pełniejszy obraz Ilościowego pd- 
stępu śląskiego bolera;

Goriej było z postępem jakościo­
wym. W te! sprawie oddajmy głos 
Feliksowi stammowir który z naj­
większą uwagą obserwował walki 
eliminacyjna stoczone w dwóch 
pierwszych dniach tarnleJtŁ

— Więkazość zawodników zbyt 
małą uwagę poświgea technice, 
przekładając nade wszystko silny 
cios. Powoduje to tendencje do 
nadużywania prawej ręki, z rów­
noczesnym całkowitym niemal za- 
nledbanrsm podstawowego ciosu le­
wego prostego. Za duto walk prza^ 
mlenlate sfę w bezładną bijatykę. 
Bardzo korzystne wrażeni» wywar* 
Olingor, boksujący bardzo ekono­
micznie.

Jeszcze kilka — poza Ollngerem 
— riazwisk znalazło się w notesie 
Feliksa Stamnia.

Tytuły mistrzów w Imlejnaścl 
wag zdobylt Elke (Stal Ceeefctrwl- 
ce).Próetmickl III (Stal Łabędv>. 
Brychiik (Górnik Stalinogród). Go­
lus (Górnik Radzionków). Strzoda 
(Sta! Łabędy). Ollnger, Kempa (Stal 

- Zńbrze). Bednarek (Sta! Zabrze).
Urbaniak (Stal Łabędy), Kumorek 
(Sparta Bielsko).

Dużo do toczenia pozostawiało 
. sędziowanie, którego pdzlem na 
. Śląsku obniży? się w Ostatnim cza-

spoty znalazły się na równi po­
chyłej I » dnia na dzt.fi dystan­
sowane są przez młodsze tradycją, 
a lepsze postępami zespoły.___

Spśrta Stalinogród l AZS WSWF 
Wrocław, mimo że do kofiea roz­
grywek w lidze kobiecej brakuje 
jeszcze pięciu kolejek, opuazezą 
najprawdopodobniej po jednorocz­
nym pobycie ligę.

Trudno też uwierzyć, aby w la­
tach najbliższych nowowehodzące 
zespoły czekał lepszy 1M. Wydalę 
tlę, Z. należałoby alf zastanowić 
nad zmodyfikowantra w przyszło­
ści sposobu eliminacji drużyn A 
klasowych w walca o W.JŚCI. do 
ligi-

Csy już druga liga, esy też 
na razie rozszerzeni, cyklu roi- 
grywek międzywojewódzkich — w 

aZdym razie opowiadamy ^8 ii 
daniem większych możliwości „o- 
granla si«“ mistrzowskim z.spo- 
łom A klasy, które niejednokrot­
nie mają b. niewiele okazji do 
rozgrywania poważniejszych epot- 
bań.

Najciekawszymi spotkaniami naj­
bliższej kolejki będą niewątpliwie 
pojedynki poznafisko-krakowsk<e. 
które ..uregulować" powinny stan 
środka tabelL -

DO zakończenia rozgrywek 11 
ligi koszykówki drużyn mę- I 

skich pozostały już tylko trzy ko­
lejki, a sytuacja w tabeli nadal 
pozostaje niewyjaśniona — zarów­
no u jej czoła Jak I w końcówce

Poznański Kolejarz, któremu do 
zapewnienia w 99 proc, tytułu ml* 
strzowskiego potrzebne było „tyl* 
ko“ zwycięstwo nad CWKS, nie 
potrafił ubiegłej niedzieli powtó­
rzyć rezultatu z pierwszej rundy 
rozgrywek i uległ na własnym 
boisku wojskowym. Kolejarz prze­
grał wprawdzie po niezwykle za- 
clęlcj walce, zademonstrował Jed­
nak wyraźną obniżkę formy. To 
nlo bvf Już ten sam imponujący 
do niedawna dynamika, zacięto­
ścią. a najważniejsze dobrym rzu­
tem zespól. Znać u Kolejarzy tru- 
dv wyczerpującej walki w obronie 
pozycji przodownika, a że do tego 
kilka kontuzji zawodników „pierw 
szej piątki" osłabiły Ich bojowość 
— przegrali najważniejsze dla 
siebie spotkanie.

CWKS natomiast zaimponował 
Już n>e po raż pierwszy, konsek* 
wencją w wykorzystaniu wielkiej 
fo "my swych obrotowych. Kamiń­
ski i Pawlak przynieśli tym ra­
zem zespołowi aż 51 punktów, na 
68 strzelonych! Będzie chyba po­
żytek z tej pary w tegorocznych 
zmaganiach międzynarodowych na­
szego zespołu reprezentacyjnego.

CWKS wvrównał więc stan po 
siadania z Kolejarzem Poznań (po 
12:3), Jednak tytuł mistrzowski 
może zdobyć jedynie w wypadku 
potknięcia się zespołu poznańskie­
go. nrzy równoczesnym wygrarru 
pozostałych swoich 3 meczów. O 
Ile Jednak tak Kolejarz Jak 1 
CWKS wyjdą obronną ręką z dal­
szych gier, i to niezależnie w ja­
kim stosunku, mistrzem Polski zo­
stanie drużyna poznańska, gdyż 
w dwóch spotkaniach z CWKS o- 
slągnęla ona lepszy stosunek ko­
szy — 118:113.

Bezpośrednio za plecami tej 
czołowej dwójki zaczaił się war­
szawski AZS. Wygrywając ważne 
spotkanie z Gwardią krakowską 
akademicy mają jeszcze możli­
wość zdobycia tytułu mistrza Pol­
ski. Muszą wprawdzie wygrać 
wszystkie pozostałe gry (w tym 
en najmniej czterema punktami z 
CWKS) i doczekać się dwóch po­
rażek Kolejarza Poznań np. z Ko 
lejarzem w Warszawie 1 Gwardią 
w Krakowie, tym niemniej wobec 
wielu Już niespodzianek, jakimf 
nas raczy liga l lo jest możliwe

Może się również zdarzyć że 
trójka: Kolejarz Poznań — CWKS 
— AZS Pol. W-wa zakończy roz­
grywki z tą samą sumą zwy­
cięstw. Wówczas mistrzem Polski 
zostanie Kolejarz (który ma dodat­
ni stosunek koszy, osiągnięty w 
meczach z CWKS i AZS (238:223). 
gdyż trudno przypuszczać aby. 
zakładaJac zwycięstwo AZS nad 
CWKS, wyraziło się ono różnicą 
aż 30 punktów.

W środku tabeli „zamieszanie" 
trwa w dalszym ciągu. Krakow­
ska Gwardia nie może się jakoś 
oderwać więcej niż o jeden punkt 
od trójki. Włókniarz Łódź, Kole­
jarz Warszawa i Sparta Gdańsk. 
Z tych trzech zespołów najlepszą 
postawę wykazują ostatnio łodzia­
nie. warszawiacy natomiast I gdań-

W zaciętej rywalizacji ó pozo­
stanie w lidze między AZS Toruń 
I Stalą Poznań ponownie Jednym 
punktem górują tortinlaćy, zwięk­
szając ostatnio poważnie swe szan­
se na dalszy pobyt w szeregach 
extraklasy.

Finisz pierwszoligowców będzls 
więc nadzwyczaj frapujący. Cała 
uwaga skupia się przede wszyst­
kim na meczach, w których wy­
stępować będzie czołowa trójka: 
Kolejarz Poznań i CWKS — po 
12 pkt., AZS Pol. W-wa — U pkt. 
oraz na spotkaniach z udziałem 
trzech ostatnich w tabeli drużyn 
AZS Toruń — 5 pkt.. Stal Poznań 
— 4 pkt. i Sparta Kraków — 2 pkt.

Terminarz trzech ostatnich ko­
lejek spotkań Jest następujący (go­
spodarze na I miejscu):

13 bm: AZS Toruń — Gwardia 
Kraków. AZS Pol. W-wa — Włók­
niarz Łódź: Sparta Gdańsk — 
CWKS W-wa: Stal Poznań — Ko­
lejarz W-wa: Kolejarz Poznań — 
Sparta Kraków;

20 bm.: Gwardia Kraków — 
Sparta Kraków: Kolejarz W-wa — 
Kolejarz Poznań: CWKS W-wa — 
Stal Poznań: Włókniarz Łódź — 
Sparta Gdańsk: AZS Toruń — 
AZS Pol. W-wa:

27 bm-: Gwardia Kraków — Ko­
lejarz Poznań: Sparta Kraków — 
Stal Poznań: Koieiarz W-wa — 
Sparta Gdańsk: CWKS W-wa — 
AZS Poi. W-wa: Włókniarz Łódź — 
AZS Toruń.

Najbliższy termin 13 marca nie 
powinien jednak mieć wielkiego 
wplvwu na ukształtowanie się gór­
nej części tabeli. W większości bo­
wiem spotkań układ przeciwników 
spowodować może wyłącznie ztnla 
ąy w środkowej grupie.

W LIDZE kobiecej omal nie do­
szło do wielkiej sensacii! 

Bezapelacyjny przodownik AZS 
AWF W-wa dopiero po czterech 
dogrywkach wygrał minimalnie z 
bezpośrednim rywalem Kolejarzem 
Poznań.

Z przebiegu tego meczu wyni­
ka że zaostrzająca się rywaliza­
cja najsilniejszych ośrodków żeń­
skiej koszykówki — Warszawy I 
Poznania. Jeżeli uwzględnić Jesz­
cze bynajmniej nie kopcluszkową 
i-ole Krakowa, musi przynieść po­
ważne korzyści szkoleniowe naszej 
kobiecej czołówce.

W środkowej części tabeli dużą 
niespodziankę stanowią wysokie 
porażki warszawskich drużyn: 
Kolejarza z CWKS Kraków na wła- 
snym boisku i Sparty z Gwardią 
w Poznaniu, świadczą one nie­
dwuznacznie. że te zasłużone ze-

W DRUGIEJ lidze jedynie sytua­
cja w grupie B nie uległa 

zmianie. W dalszym etami Jest 
pewne. Z. o awansie do I ligi zde­
cyduje dopiero bezpośrednia spot­
kanie między Gwardią Gdańsk i 
Spartą. Wrocław, które odbędzie 
się 20 bm.. oraz że AZS Szczecin 
stoczy pojedynek ó pozostanie w 
lidze z ostatnią w tabeli drużyną 
grupy A.

Natomiast w grupie A po nta 
spodziewanej porażce Gwardii 
Wrocław ze swoją imienniczką w 
Poznaniu, ta pierwsza utraciła ó- 
statnlą szansę na pierwszeństwo. 
Na placu boju pozostały Jut w tej 
chwili tylko Gwardia Poznań t 
Sparta Łódź, która po raz pierw­
szy objęła przodownictwo .grupy-

Łodzianie którzy mają tylko Jed­
no spotkanie do rozegran’a. mo­
gą w tej chwili już tylko biernie 
wyczekiwać na potknięcie ś>ę bez­
pośredniego rywala w Jednym z 
dwóch Jego spotkań. Rozstrzyg­
niecie prawdopodobnie padnle 
nalbUższej niedzieli, kiedy to gwar­
dziści Jadą do mało gościnnego 
Ostrowla na spotkanie Z tamtej­
szym Kolejarzem. Zwycięstwo po­
znaniaków oznacza praktyczni, 
ieh awans, porażka wysunf. do 
pierwszej ligi lepszym stosunktem 
koszy (134:132, przy Odwrotnym 
Gwardii) drużynę łódzką.

(wm-szer)

sie zastraszająco.

PÓZNAR, 84 M. wł.). Tego­
roczny 4-dnfówy turHlef bokser- 
sk1 o mtstrzoStww województwa 
poznańskiego zgromadził na rin­
gu tylko 89 zawodników. Na star­
cie zabrakło ITanefskfego (Stal 
Poznań). Kaczmarka (Bud. Poz.) I 
Grzelaka (WŁ Kalisz), wyznaczo­
nych tla mecz Poznań — Ham­
burg oraz kontuzjowanych: Woż­
niaka (Stal Kalisz) f Jądrzyka (Srał 
Poz.). Mimo braku tych zawodni­
ków, poziom ogólny ocenić należy 
Jako zadowalający.

Tytuły mistrzów- zdobył1: Wasi­
lewski (Stal Kaltra). Stylo (Stal Po­
znań). Izydotczyk (Bud. Poz). Wy­
tyk (Stal Poz.). , Kapturski 'S'al 
Poz.). Swlsz (AZS Poz.). Wojtko­
wiak (Stal Poz.L Ponanta (Stal Ka­
lisz). Franek (Sta! Poz.). Albrecht 
(Stal Kalież).

OLSZTYN. 8J (Ml. WŁ). tytuły 
m'atrzów bokserskich wojewódz­
twa olsztyńskiego zdobyli (w ko­
lejności Wag): Gryslński (AZS). 
UK (Start). Olszewsk’ (Bud.). Miel­
czarek (Gw.). Romejko (Bud.). 
Bartosiewicz (Bud.). Karnik (AZS) 
1 Tufodsleckl (K. OL). W wadze 
koguciej 1 pótcężkle] mistrzów 
nie wyłoniono.

czu z Rojewsklm. Walka ta pro­
wadzona przez pierwsze dwie run- I , , .. . „ ł1 dv w zawrotnvm temnle tloslow- I posiada bardzo silny cios, który r ,,korut Schwarz i 
nie wszystkich oorwan Potrafi! skruszyć tak twardego [ denburg. Pierwszy _ ..

Drogosz***mimo te nie osiągnął pięściarza, jakim jest Joseph. Mtlcw-। zwycięstwie nad mistrzem Europy 
leszcte £cz7t^ walwv skl walczy! wpiawdzie tylko 30 ' Stefaniukiem, odnlos w Poznan u
edn“k dro“oX JJego szvb^ ale I lo wystarczyło d.°

nostv z lewel oraz błyskawiczne i zorientowania się w jego aktual- , Manelsldego. Poznaniak mimo po 
WteJścia z def^ywy do kontr! nej formie. Charakterystyczna Jest rażki spisał się menajgorzej O
ataku bvlv orzecie marki Polak I» wypowiedź trenera Stamma - | przegranej jego zadecydowały w
nie ograniczać ^e ledvn e do za- „Milewski pokazał dużo, pokazu- ; głównej mierze słabe zwarcia w

I ląc bardzo małp... ̂ a^n^^ezaTa^^^^S^^te
ca°“Wse'rle które t^rS za^ko- (GRZELAK CZY WOJ CIECHOWSKI j O Wenbtngu
czyly hamburczyka. Pod koniec Byliśmy niezwykle ciekawi. Jak 11 = Oldenburgowi^ niewiele
I r. Leszek „złapał" Oldenburga w zaprezentuje się na poznańskimi lekićośiedni" Schnack-
n„l»^ cnfaiae sie orzed lego ringu „półciężki" Grzelak^ I trze-

ba przyznać ze wypadl on zupel- ko^ w Poznan|u
nie niezłe Wprawdzie Gizelak n e i zaciętej walce 19-letnie-
wyczuwa jeszcze dobrze dystansu,, „kasiewicza
nie mniej w póldystansie i zwaralu । ^a^S^zenló chcemy zwrócić 
pokazał uiozmaicony lepertuai uwaĘf; na dziwny zwyczaj, panują- 
cio-.ow. Co najraźniej.jeg cy w PoznanjUt a ściśle w hall, 
ciosy nabrały te,az P° i gdzie odbyt sie mecz z Hainbur-tcncji. czego najlepszym dowodem (8 • s wolno
jest zwycięstwo przez ti^kaut w । pajić ' papierosy! Wiemy przecież, 
II r. Jeśli porównamy obecnie na- . . „iriirinia nleściarzom orowa- szych czołowych „półciężkich" ^5 ,,blol ”h dymu.
Grzelaka 1 Wojciechowskiego. Mó-; ^ na
rzy walczyli z Jednym tym są- oh&’ 5 tyŁ
mym zawodnikiem z paliło, to naprawdę dziwimy się

Olejnlszyn pułapkę. Cofając się przed jego
Llcis 6:4. atakiem oparł się o liny, skąd nie-

spodziewanie wypuści! piękną se­
rię ciosów zmuszając swego prze­
ciwnika do obrony. Po walce tej 
publiczność zgotowała obu pięścia­
rzom burzliwą owację, wyrażając 
w ten sposób podziękowanie za 
piękny pokaz boksu.

BŁYSKOTLIWE ZWYCIĘSTWO 
MILEWSKIEGO

.* . Zaraz po Drogoszu wyróżnić na-
r01?vOWl,a 9'A leży Milewskiego. Jego przeclwni-

Gra pojedyńcza kobiet: Dalkow* 
ska — Szerenkowska 6:2, 6:2: FI-
iloówna — 
Gerltrkówna

Hajokówna 6:1. 6:2:

7:3: Banasiówna
Śzemelowska 6:2. 
— Florklewiczów-

na 6:4. 2:6. 0:7. Fogelmanówna — 
Moraczewska 6:3. 6:2.

Ćwierćfinały: Jędrzejowska —• 
Dałkowska G:0, 6:0: Flllpówna —

czyńska 
2:6. 3-6.

Banasiówna 6:1, 6:1; Tło-
Fogelmanówna 6:2

Półfinały: Jędrzejowska — 1 
pówna 6:1. 6:2; Fogelmanówna 
Pauaslnkńwna 7:5, 7:9. 6:1.

Gry podwójne mężczyzn: 1

FU1

Ko
Walczewski, Olejnlszyn — Kopacz, 
nondajewskt 6:2. 6:0: Wilczek. 
Marcin — Dittrich. Wojtowicz 4:6.
6:1 6:4: Piątek. Skonecki Pio
trowski Sehrala 6:4 6:1. Łuckie 
Wcz. Majewski — Kramer, Ma
d:i<» — Jarek 
I/cis Słomski

7:5: Kwiatek. Ra 
ZoflńsKl 6:3. 6:2. 

- Nowak. Szylkle
tv’cz 6:2 6 1. Figę. Palmowskl — 
Z?nnek Łyźwlńskl 6:4. 7:5; Bucha

NieMrój Betlejewskl. • Treś

Ćwierćfinały: Kowalczewski. Olej­
nlszyn — Wilczek. Marcin 6:4. 
6': Ptmek Skonecki — Łuckie- 
wcz, Malewski 6:2 6:4; Kwiatek. 
P idzlo — l.icis, Słomski 6:3, 6:2: 
Flee. Palmowskl — Buchalik. Nie

Półfinały: Kwiatek. Radzio — FI 
ge. Palmowskl 6:2. 7:5: Olejnlszyn 
Kowalczewski — Piątek. Skoneck1

EC

AZS Stalinogród 
i Sparta Warszawa
pozostają
w II lidze hokeja

pólśrednl Ol- 
po cennym

szczanie opinię Tatal-

kfem był twardy mańkut Joseph, 
który w Warszawie uległ na pun- 

; kty NIedźwiedzkiemu dopiero po
zaciętej walce. Już pierwszych 
sekundach walki Milewski błyska-
wlcznie wykorzystąl lukę w gar- '--;-f 
dzle przeciwnika, „strzelając** j by10 
krótko suchym prawym sierpem wiec

bezspornie lepszy byl Grzelak. 
O He Wojciechowski gubił się w 
akcjach, to Grzelak pokazał ciąg 
za ciosem I zaimponował zaclęto- 

' śclą, której się przed tym trudno 
1 u niego doszukać. Należy

bardzo organizatorom, iż na po- 
dWay „wyczyn" kibiców zezwa­
lają.

I Jeszcze jedno. Jaka publlcz- 
i ność była bardziej obiektywna,

nyml wynikami ostatniej niedzieli. 
Porażka -Kolejarza z ,,czerwony 
latarnią", .1 ligi. Jaka stanowi Spar 
ta Kraków, oraz wysoka przegra 
na Sparty na własnym boisku z 
rozpaczliwie broniącym się przed 
spadkiem AZS Toruń, to sympto 
my wskazulące. Iż drużyny te tra-

zaczynają ..oddech" przj

po którym Joseph zwalił się na de­
ski. Na „8" Niemiec ambitnie 
dźwiga się z maty i przyjmuje 
gardę. Ale szybki Milewski jest 
już przy nim Wyprowadza pie­
kielny prawy sierp na punkt i 
koniec walki. Nokaut! Młody gdań­
szczanin dowiódł, że oprócz wyso­
kiego zaawansowania technicznego

więc oczekiwać, ze dopiero bezpo- ; warszawska czy poznańska? Glosy 
średni pojedynek tych pięściarzy । _ na ogó| zgodne — stołeczna, 
na mistrzostwach Polski w Kra- —..
kowle wykaże. który z nich Jest 
faktycznie lepszy.

SCHWARZ I OLDENBURG 
NAJLEPSI

Z drużyny Hamburga na najwyż­
szą notę zasłużyli bezsprzecznie

Widzowie poznańscy swoją dobrą 
postawę popsuli przeraźliwymi gwi­
zdami po ogłoszeniu porażki Łu- 
kaslewlcza, który naszym zdaniem 
w pełni na nią zasłużył.

Jan Wojdyga

Co mówią o meczu poznańskim
jego uczestnicy i obserwatorzy

Po meczu Poznań Hamburg najbardziej podobali ml się Dro- __ I_____  d <1 .. f Vł_ J -z...t~'l_t.<zwróciliśmy się do niektórych Jego gosz. Kukler I Nledźwiedzkl. Szko 
, uczestników i obserwatorów z da. że lak krótko walczył Milewski. 
। prośbą o podzielenie się z nami Myślę jednak, że Jest to bokser wy 
wrażeniami: soklel klasywrażeniami:

czym obław ten najwyraźniej wy 
stępuje w grze defensywnej.

II liga zapaśnicza 
wystartowała

Podajemy wyniki walk zapaśni­
czych o mistrzostwo ligi, roze­
granych ub. niedzieli.

GRUPA I

STALINOGRÓD, 8.3 (teL wł.). Na 
Torstalu odbył się turniej hokejo 
wy o pozostanie w II lidze. Fawo 
ryaml turnieju były śląskie ze 
spoty AZS I Stal Stalinogród, któ 
re ogóln‘e typowano na pierwsze 
I drugie miejsce w tabeli rozgry 
wek. Rachuby te'zawiodły. Spar 
ta Warszawa niespodziewanie po 
konała Stal snvchalac |ą na trze 
e'ą pozycję. W wyniku rozgrywek 
w II lidze pozostał AZS Stallno 
gród i Sparta Warszawa.

W spotkaniach rozegranych w 
p-iueHzlałek I wtorek padły na

AZS Stahnogród — Soarta War 
siawa 7:2 (1:0, 3:0. 3:2).

Stal Stalinogród — Budowlani) 
Opole 10:2 13:1. 2:0. 5:1).

AZS Stalinogród — Budowlani) 
Opole 5:1 (0:1. 4:0. 1:0).

Oto co mówią... ____
OLDENBURG — Na meczu ciwnlków lepszy byt Pietrzykowski, 

w Warszawie nie wysilałem się Jego lewe sierpy porządnie dały 
zbvtnlo z Waszvm utalentowanym ml się we znaki Miody Łukasiewlcz 
ale mało doświadczonym — Ro dobry ma cios ; co najważniejsze; 
lewskim Oszczędzałem swoje siły jest niezwykle ambitny. Drużyna । 
na spotkanie z dobrze ml znanym | nasza wchodząc na ring nigdy nie 
z prasy mistrzem Europy — Dro- otrzymała tyle braw co w Polsce, 
gosz.em Muszę przyznać, f.e w Po­
znaniu walczvlo ml się zupełnie! JOSEPH — Ale ten Milewski ma 
dobrze. Cóż z lepszym od siebie uderzenie. I to Jakie celne. Nie 
zawodnikiem zawsze boksuje się gpodzlewalem się tego nokautu, 
lepiej. Drogosz to wielki talent । przecież Polak wygląda w ringu 
Żvwy Jak 'skra. Jest on bardzo zupełnie niegroźnie 
trudny do trafienia. Uważam, ze 

I Wasz mistrz powinien w Berlinie 
i powtórzyć swój warszawski sukces I 
, z 1953 roku Jestem bardzo wzru 
i szony Waszą gościnnością.

SCHWARZ — Najwięcej cieszę 
! sle z sukcesu, Jaki odniosłem pod- 
f czas spotkania w Warszawie. zwv 
: clężając mistrza Europy — Stefa 

niuka Taka wygrana mówi prze 
cięż dużo. Stefaniuk wybitnie ml 
le‘żal. Przede wszystkim dlatego, 
ze test ode mnie niższy Dla mnie 
trudniejszym przeciwnikiem byl 
Manelski. który mając dług! zasieki

SCHNECKER Z moich prze-

MILEWSKI — Jestem przekona 
ny że mógłbym w szybkim tempie 
wa’lczyć prze’z trzy rundy. Skoń- 
czvlem jednak szybko. To chyba 
mój ostatni występ w wadze lek­
kiej Cóż. człowiek rośnie. Prze­
chodzę do wagi lekkopółśrednlej.

Sparta Gdańsk 
Łódź 2:6

Stal Elbląg — 
5:3

Stal Poznań —
Gwardia Gdańsk

Włókniarz

Sparta Poznań

Start W-wa 6:2 
— Start Łódź

Stal Stalinogród — Sparta 
-- — *• 0:2).szawa 2:5 (2:0. 0:3.

AZS Stalinogród 
Spnna Warszawa 
S al Stalinogród 
Budowlani Opole

War-.

0:6

14.5 
16:111 
14:9
5:241

STAMM — Z Leszka Jestem za 
dowolony. Wprawdzie w trzeciej 

..........  -.¾ -- ...................  -......  - rundzie ’ niepotrzebnie przyjął on 
Ho ' dobre ma cios i co najważniejsze | trOchę ciosów, to Jednak w sumie 

.................................................... wypl,dl nieźle. Zdaniem moim Dro-I 
gosz posiada obecnie 60 proc, swo­
jej normalnej formy. Błyskotliwe 
zwycięstwo Milewskiego świadczy 
dobitnie. Iż w Jego garści drzemie 
niepoślednia siła. Cieszy mnie tak­
że powracający do formy Grzelak, 
musi on stanowczo popracować

DROGOSZ — Oldenburg Jest bar-
dzo groźnym bokserem. Dysponu­
jąc doskonałą kondycją. niemal 
ciągle znajduje się w ataku. Wi-
dać od razu, że Jest on starym 
..wyjadaczem ringowym". Obawia­
łem się nieco o swoją kondycję w 
ostatnim starciu. Grunt, że poszło. 
Swoją drocą na zwycięstwo musta- 
lem solidnie popracować.

Stal Bydgoszcz — 
— mecz przełożony.

1. Stal Poznań
2. Start Łódź
3. Włókn. Łódź
4. Stal Elbląg
5. Sparta Poznań
6. Gwardia Gdańsk
7. Sparta Gdańsk
8. Start W-wa

Unia

2:0 
2:0 
2:0 
2:0

0:2
0:2

Zgierz

6:2 
6:2 
6:2 
5:3

2:6 
2:6 
2:6

Stal Bydgoszcz I Unia Zgierz nie 
walczyły.

GRUPA II
Stal Welnowlec — Włókniarz 

Radom 5:2
Sparta Kraków — LZS Stallno-

Piłka nożna 
. III LIGA

Dalsze 3 grupy III Hg’ rozpoczy­
nają w pjądzielę mistrzostwa. Po­
za grupą stąlinogrodzką. która 
wystartowała 6 bm., na boiska 
wvjdą trzeclollgowcy grupy kra­
kowskiej. poznańskiej l wrocław­
skiej.

Zestawien’e niedzielnych par Jest 
następujące:

Grupa I — stalinoqrodzka. Stal 
Nowv Bytom — Górnik Wirek, 
Sparta Gliwice.— Stal Zabrze. Gór­
nik Knurów — Stal Siemianowice. 
Górnik Niwka — Górnik Szop’enl- 
ce. Sparta Bielsko — LZS Podlesie, 
Górnik Mlechowlce — Stal Czecho­
wice.

Grupa II —* krakowska. Stal 
Huta im. Lenina — Unia Tarnów, 
Sparta Bieżanów — Włókniarz An­
drychów. Stal Tarnów — Budowla­
ni'Nowa Huta. LZS Czyżyny — 
Sparta Bronowice, Stal Żywiec —* 
Włókniarz Chełmek. Unia Borek — 
Kolejarz Prokoclm.

Grupa V — poznańska. Stal Ka­
lisz — Stal Nowa Sól, Gwardia Po­
znań — Sparta Gniezno. Kolejarz 
Kępno _ Budowlani Poznań, Stal 
Poznań — Gwardia Szczecin.

Grupa VI —> wrocławska. Stal 
Świdnica — Stal Świebodzice, Stal 
Pafawag — Kolejarz Kluczbork, 
Sparta Lubań — Górnik Nowa Ru­
da. Stal Ozimek — Włókniarz 
Prudnik. Włókniarz Chojnów — 
Unia Racibórz. Unia Kędzierzyn ~ 
Budowlani Ząbkowice.

LIGA KOBItCA
Kolejarz Poznań — Gwardia Kra­

ków o godz. 18 w sali WSWF (Go- 
tartowskl l Szmelter z Gdańska).

AZS Wrocław — WotaJan W-wa. 
o godz. 17 w sali WOSS (Chmiel 
1 Kapcia z Krakowa).

CWKS Kraków — Gwardia Po­
znań (Dobruckl I Dzlertko a War­
szawy).

Sparta W-wa — Sparta Stallna- 
gród o godz. 18.30 w sali MDK 
(Budzlaszek i Rybka z Krakowa).

Włókniarz Łód* — AIS AWF 
W-wa o godz. 17.45 w sali MDK 
(Hanldewlcz 1 Wołoszyn z Wrocła­
wia).

O WEJŚCIE DO LISI KOBIKEJ
Od piątku do niedzieli rosgry- 

wane będą w Toruniu 1 Lublinie 
dwa zaległe półfinały o weJMIe do 
ligi koszykówki żeńskiej.

W Toruniu grać będą: Ą8 Jo- 
ruń. Sparta Gdańsk, Sparta Kę­
trzyn oraz mistrz ŁodzL

W Lublinie: Sparta OlMto, Gwar­
dia W-wa, Budowlani Piotrków 1 
AZS AM Lublin.

Pływanie ~
Bytom. Finał Pucharu Nłaat w 

piłce wodnej. W zawodach, które 
odbywać się będą w piątek, robo­
tę I niedzielę startują: StallnO- 
gród I. Stalinogród nt. Warszawa, 
Poznań, Ostrowice I Szczecin.

Stalinogród. Pływackie mistreo- 
stwa śląska.

; W turniejs Isnierów 
: flinta nie będzie
, IWIĄTKU » udziałem Juaio- 
, ” rtw polskich w daroccnvm 
- turnieju wielkanocnym FIFA po- 
- dajemy kdka Informacji o dotych­

czasowych turniejach l niektóre 
ważniejsze nesegetr rogulasntno- 
we.

Turnieje Juniorów organlzowa- 
> na ba od r. 1950: odbyły tfe one 
> Juź w Cannee. Barcelonie. Bnik- 

aelt 1 Kolonii. Dotychczasowe tur- 
. nleje wyleniały zwycięzców, którzy 
. Jako nagrodę otrzymywali puchar 

ufundowany przez Komitet Wyko­
nawczy FIFA Z tych 4 turniejów 

■ najliczniej obsadzony był ostatni. 
I w Niemczech zachodnich, gdzie na 

starcie stanęło 18 drużyn. Spotka­
nia juniorów w Kolonii obserwo­
wało ponad 400.000 osób.

W tafloroczdym turnieju weź- 
, mie udział Jeszcze więcej, a mta- 
' nowlcie 20 drużyn, podzielonych 
1 na 5 grup. WldMmy więc, że za

Intererowanfe młodzieżą .piłkarską 
' wzrasta we wszystkich prawie 
. krajach europejskich. Turnie] we 

Włoszech będzie nowym prźeglą- 
' dem europejskiego narybku plf- 

karzklego I mtmo. że po raz 
pierwszy nie wytoilt zwycięzcy, 
Stanowic bodzie Imprezę niezwy­
kle pożyteczną.

Zmiany w regulaminie dokona- 
' ne latam ub. roku idą w kierunku 
i stworeenia juniorom Jak najlep- 
- szych warunków do zaprezento- 
' wanla swych umiejętności, warun- 
' ków wolnych od odpowledzlalno- 
, śel za utratę punktów lub od bćz- 
i pardonowej walki o najlepsze 

miejsca w tabeli końcowej. Każda 
z drużyn rozegra tylko 3 mecze 
w swej grupie (systemem każdy 
z każdym) 1 na tym skończy się 
tumlej. Finałów między zwycięz­
cami grup nie będzie. Organiza­
torzy uważają bowiem, że rozgry­
wanie finałów bezpośrednio no 
eliminacjach w grupach jest dla 
juniorów za uciążliwe 1 zbyt wy­
czerpujące fizycznie I psychicz­
nie.

Zawody odbywać s|ę będą co 
drugi dzień. Dwie grupy grat bę­
dą w dniach 8, 8 i 10 kwietnia, 
trzy Inne W anleeh 7. 9 I 11 kwiet­
nia; pozwoli to z Jednej strony na 
danie chłopcom koniecznego odpo­
czynku po meczu a z drugiej na 
dokonanie lepszego przeglądu u- 
miejętnośct Wszystkich drużyn.

Do turnieju we Włoszech do­
puszczeni zostali juniorzy urodze­
ni w okresie między 1.9.1936 i 
1.9.1938. Wszystkie drużyny mie- 
ukać będą razem w miejscowości 
Monteeatinl, e ni mecze dojeżdżać 
będą autokarami do Florencji. Ll- 
vorna, Sieny. Luccl. Pizy lub Bo­
lonii. Regulamin zawodów przewi­
duje grę 2X40 min. Wymiana Jed­
nego kontuzjowanego zawodnika 
z pola nastąpić może do 45 min. 
gry. Bramkarz nioże być wymie­
niony ' na . rezerwowego w czasie 
całego meczu (a)

Podnoszenie ciężarów
Gdańik. W sali WP we WrMsc- 

czu odbywać się będą od piątku 
do niedzieli drużynowo-lndywldu- 
alne mistrzostwa Polski w podno­
szeniu ciężarów. Zawody rozpoczy­
nają się w piątek o godz. 11 i 18. 
w sobotę o Itl 1T. w nledslelę 
zaś o li.

Zapasy
I LIGA ZAPAŚNICZA

Grupa I.
Stal Nowy Bytom — Budowlani 

W*wa o godz. 18 w salt Domu Kul­
tury przy ul. Niedurnego w No- 
wym Bytomiu (Kawał t Bajorek).

Gwardia W-wa — Włókniarz Bo* 
.guszów o godz. 11 w hall Gwardii 
w Warszawie (Tomczyk 1 Korona).

Unia Swarzędz — AZS W-wa o 
godz. 16 w sali Unii (Jeżewski 1 
Pauftl).

Grupa II,
Kolejarz Poznań — Sparta Szcze­

cin o godz. 18 w sali ZZK przy ul. 
Roboczej (świętosławski i Krysmal- 
skl).

CWKS W-wa — Stal Wrocław o 
godz. 12 w sali QWKS przy ul. Ła­
zienkowskiej (Szmatloch l Andrze­
jewski),

Gwardia Kraków — Górnik Sta- 
llnogród o godz. 18 w sali Gwardii 
przy ul. Reymonta (Kowalik I Ku­
lesza).

Koszykówka
I LIGA MĘSKA

AZS Toruń — Gwardia Kraków 
(Raczyński I Przygońskl z Łodzi).

gród 6:2 
Sparta Piotrkównad przyswojeniem sobie dystansu, 

którego ’teraz prawie zupełnie nie 
wyczuwa. Z pięściarzy Hamburga 
najlepiej podobali mi się ..kogut" 
Schwarz. ..pólśrednl" Oldenburg i 
..lekkośrednl" Schnacker.

Przewodniczący Sekcji Boksu 
GKKF — NEUDING — Narzekanie 
prasy na słabą formę naszych 
pięściarzy Jest nie uzasadnione. 
Przecież bokser nie może okrągły 
rok być w formie. Osiągnięcie 
szczytowej formy planujemy na 
mistrzostwa Europy, które będą 
dla nas największym wydarzeniem 
tegorocznego sezonu. Niektóre po­
rażki np. Stefaniuka I Ponanty po­
winny dodać Im bodźca do sumien­
nego’ treningu.

Unia Racibórz 
Kraków 4:4

Stal Ożarów —

Stal Wro-

Włókniarz

Stal Łagiewniki
Narciarstwo

Zakopane. W niedziele o aeda. 
12 otwarty konkurs skoków, o^ga* 
nizowany przez ZS Gwardia.1. Sparta Kraków

2. Stal Welnowlec
3. Stal Łagiewniki
4. Stal Wrocław
5. Włókn. Kraków
6. Sparta Piotr.
7. Stal Ożarów
8. Unia Racibórz
9. Włókn. Radom

10. LZS St-gród

GRZELAK — Wygrać przez no- 
kapt. to u mnie rzadko się zda- 

, v ....... ....... ......., rza. świadczy to. że praca z mło-
raV”'rlobrze operuje lewym pro- i tem daje rezultaty Przygotowuje 
*tvm Jestem wprost zachwycony «i? obecnie niezwykle pilnie do 
Wasza publiczności!), która darzyła mistrzostw Polski. Chclalbym rzecz 
nas wielka svmpatlą. Z Polaków I Jasna wypaść w nich Jak najlepiej.

Siatkówka
Od czwartku do nledz'ell dalszy 

ciąg finałowych rozgrywek o Pu­
char GKKF w siatkówce mężczyzn 
I kobiet.

Mężczyźni walczą w Stallnoąro- 
dzle: Górnik Stalinogród, Sparta 
Gdańsk, Unia Gorzów, Gwardia 
Białystok I Sparta Lublin.

Kobiety w Gdańsku AZS Gdańsk, 
Stal Grudziądz. Stal Bielsko, Spar­
ta Przeworsk, Budowlani Wrocław.

AZS Pol. W-wa Włókniarz

Rnały mistrzostw
ZS Zrytu 
w hjkeju na lodzie

WARSZAWA 9.3. W środę. 9 bm. 
zakończyły się na Torwarze 3-dnlo 
w a finałowe rozgrywki o mlstrzo 
s wo ZS Zryw w hokeju na lodzie. 
Podobnie, jak w roku ubiegłym 
największą ambicją i wolą zwy- 
cięstwa zaimponowali młodzi no- 
kolści z Białegostoku. W meczu 
d«jcvrhi|ącvm o pierwszym miej­
scu Białystok wygrał z Toruniem 
3*1 H O. 0:1. 2:0). Poziom zawodów 
w porównaniu z ub r. — dobry.

W poszczególnych spotkaniach 
padlv następujące wyniki Kraków 
— Toruń 3:0, Opole — Blalyajol* 
1:1, Białystok — Kraków 3:1. To* 
ruń opole 3:1, Kraków — Opo­
le 4:0, Białystok — Toruń 3:1.

Tabela: t. Białystok 5:1 7:3 
2. Kraków 4:2 8:3. 3. Toruń 2:4 
4:7, 4. Opole 1:5 2:8.&

W towarzyskim meczu hokejo­
wym Kolejarz l’oruń pokona! 
\<lokniarza Łódź 9:4 (3:1,-1:3, 5:1).

Łódź o godz. 18.15 w hall AWF 
(Budzlaszek I Rybka z Krakowa).

Sparta Gdańsk — CWKS W-wa 
o godz. 19 w salt WP we Wrzesz, 
ozu (Górecki I Łysy z Poznania).

Lekkoatletyka
Warszawa. Na Lorze na Służewcu 

odbędą się o godz. 11.30 ostatnie 
eliminacje lekkoatletów przed wy­
jazdem na bieg L‘Humśnlte.

Stal Poznań Kolejarz W-wa
o godz. 15.30 w sali MTP nr 7 (Go- 
tartowski i Szmelter z Gdańska).

Kolejarz Poznań — Sparta Kra­
ków o godz. 19.30 w sali WSWF 
(Czmoch •! Ujma z Warszawy).

Samochody
Stalinogród. W niedzielę Odbędzie 

się I eliminacja raldowych samo­
chodowych mistrzostw Polski.

Oto czołowa szóstka bokserów Hamburga w karykaturze B. Alaszewsklego
Oldenburg 1 urok

od lewej Schulz, Schwarz, Hennlp, Schaller,

fi LIGA MĘSKA 
Grupa I»

Kolejarz Ostrów — Gwardia Po­
znań o godz. 18 w sali przy ul. 
Ułańskiej (Przeździecki i Pikieś z
Bydgoszczy).

AZS AWF W-wa Gwardia
Wrocław o godz. 17 w hall AWF 
(Nowak I Jarzęblńsk! z Łodzi).

Sparta Łódź — Start Lublin 
(Ziółkowski I Czupryna z Warsza­
wy).

Sparta 
Gdańsk o 
przy ul. 
(Dobruckl

Grupa II.
Kraków Gwardia
godz. 18 w sali WKKF

Manifestu Lipcowego 
I Dzlerżko z Warszawy).

Górnik Zabrze — Budowlani To* 
ruń (M. Janowski l Krakowski z 
Krakowa), •

Hokej na lodzie
Stalinogród. W czwartek piątek 

I sobotę na TorStalu odbędą się 
rozgrywki finałowe o mistrzostwo 
Polski Juniorów. Grać będą: GWar- 
dla Stalinogród. Kolejarz Toruń, 
Sparta Rzeszów, Włókniarz Łódź.

Warszawa. Na Torwarze odbywać 
się będą rozgrywki o wejście dó 
II Hgl z udziałem zespołów: CWKS 
Bydgoszcz. Stall Pllczyce, AZS W*wa 
I Górnika Szopienice. Początek za­
wodów w czwartek, piątek i sobo­
tę p godz. 17.30.

Gimnastyka
Stalinogród. W czwartek, piątek 

zawody o Puchar Ośrodków, Jako 
eliminacje przed meczem z Fran­
cją. Startować w nim będą zawod­
nicy z ośrodków Krakowa, War­
szawy, Stallnogrodu 1 Poznartla. 
Po zawodach ustalona zostanie re­
prezentacja na międzypaństwowe 
spotkanie,, z Francją (3—4.1 V).

Zwycięstwo 
pływaków Łodzi

BYDGOSZCZ 8.3. Na krytym ba­
senie w Chełmży w zaległym me­
czu pływackim ó puchar miast 
Bydgoućz przegrała z Łodzią 
52:87. W ramach spotkariia usta­
nowiono 3 rekordy okręgu byd­
goskiego: 400 m dów. — Junior­
ka Błażejewska 6.29.9: 100 m
grzbiet. — Ciemtńska 1.32.8 i na 
200 m mot. mężczyzn — Wóżnlak 
3.10,2.

Tabela podgrupy A
1. Łódź 4:0 163:117
2. Warszawa ti 2:2 154:129
3. Bydgoszcz 0:4 105:176

Zakłady Graficzne I Wydawnicza 
„Dóm Stówa Polskiego" ■

Zam. 1219-B B-6-2481
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aby odzyskać prymat na śwśe^ie

Czołowi zjazdowcy świata 
zapowiedzieli swój start 

w Memoriale Br. Czecha
DUESSELDORF, 7.3 (tel. wl.).

Dość wysokie zwycięstwo Ka­
nady nad Związkiem ’ Radziec­
kim w tegorocznym turnieju o 
mistrzostwo świata w hokeju 

dużą nie- 
dla tych.na lodzie, było

spndzianką nawet _ 
którzy z całą pewnością stawia- 
j. na Kanadę. Trudno było
przecież przewidzieć, iż akurat 
w tym meczu drużyna radziec­
ka przechodzić będzie duży 
spadek formy, bramkarz Pucz­
ków zahartowany w wielu cięż­
kich bojach będzie aż tak ner­
wowy dalej, że pierwszy atak 
z Bobrowem wykaże tak mało 
bojowości. Na logikę nie można 
było takiego wyniku meczu wy-

Bvł przecież w pierwszej ter­
cji tesn meczu okres, iż Kana­
dyjczycy nie mogli dotknąć 
krażka byli w piekielnym zam­
ku i bronili się rozpaczliwie, 
ż? tylko nieeelności strzałów

•rowa i Bobrowa zawdz^ę-uwarowa i tworowa «wiw-r 
czają oni. iż pierwsza tercja nie
zakończyła się dla nich niepo-
tnrślnie.

'.V następnych tercjach obraz 
gry zmienił się całkowicie. Pen- 
t;cton Vees mieli dość dużą 
przewagę i teraz, om z kolei po­
pisywali się piękną grą i w do­
datku skuteczną. Ale jaki prze­
bieg miałyby te dwie tercje, 
gdyby w pierwszej Kanada nie
prowadziła 1:0? Trudno prz.e- 

się potoczyły lo-widzieć, jakby 
sy meczu, nie 
wyliczyć.

Tnna sprawa 
nie wyszła na 
turnieju.

Przez wiele

można tego też

całkiem wyrSż- 
jaw przy okazji

lat zarozumla-
łnść niedocenianie osiągnięć 
sportowców Związku Radziec- 
k:ego. Czechosłowacji. Węgier 
Polski i innych krajów obozu 
pokoju rządziło w krajach ka­
pitalistycznych niepodzielnie.

Nie wierzono tam. Iż na 
prawdę ten nowy1 sport może 
zagrozić ich pozycjom. Kanada 
też przysyłała do Europy pod­
rzędne drużyny i przez pewien 
czas be/ trudu wygrywała, aż
nrzyszła chwila. której ze-
szła pokonana z lodowiska.

7. tego wydarzenia wyciąg­
nięto w Kanadzie, wnioski.

Nie przysłano w tym roku 
drużyny która zgłosiła się na 
ochotnika. Wybrano najlepszy 
zespól, którego większość sta­
nowią b zawodowcy, niedawno 
reaktywowani w prawach ama­
torów Bardzo starannie przy­
gotowywano się w Penticton 
do mistrzostw. Wiemy, iż 
w poprzednich latach drużyny 
kanadyjskie goszczące w Euro­
pie były najlepszymi gośćmi 
wszystkich' nocnych lokali. Hu­
lanki przeciągały się do białe­
go rana. Czasami prosto z baru 
lub kabaretu trzeba było iść 
na lodowisko. A w tym roku 
Grant Warwićk schował do 
Kieszeni spis nocnych lokali 
Dusseldprfu i nie wyciągnął go 
wcześniej, zanim nie skończyły

Kanadyjczycy prowadzili tym 
razem życie ‘ niemal . zakonne. 
Chodzili wcześnie spać, pili 
mleko i sok pomarańczowy i — 
o dziwo — do ostatniego dnia 
nie zdemolowali hotelu, czego 
jednak, nie mogli sobie pc- 
flar.twać w noc.v z niedzieli na 
poniedziałek.

V’ rezultacie tych wszystkich 
zabiegów hokeiści z Penticton 
Vees .odrobili to. co zarozumia­
łością. stracili ich poprzednicy i 
wygrali turniej, bo byli druży­
ną bezspornie najlepszą. Dyspo-
r.owaji 
sokigj 
które

największą liczbą wy- 
klasv indywidualności, 
tym razem stanowiły 
dobrze rozumiejący się

zespół.
Ale sprawa wyższości syste­

mu gry. nie została . w Krefeld

Musamy często spotykać się z Kanadyjczykami 
powiedzieli po turnieju hokeiści radzieccy

Już w czwartej minucie Kanadv.iczycy 
Fuczkow dal się wyciągnąć

uzyskali prowadzenie ze strzału 
z bramki, a zawodnicy Kanady

Shabaga (pierwszy z prawej). Bramkarz radziecki — 
wykorzystali to by umieścić krążek w siatce

Foto CAF Wdowińskl

Węgrzy są już w Zakopanem
ZAKOPANE 9.3 (tel. wł.). Dc za­

wodów narciarskich o Memoriał 
Bronisława Czecha I Heleny Maru­
sarzówny zgłosiło się jut 8 państw. 
W środę przybyli do Zakopanego, 
pierwsi goście zagraniczni» miano­
wicie Węgrzy. W . skład zespołu 
wchodzą najlepsi narciarze, tego 
kraju: zjazdówka Ko vari, zjazdo­
wiec Zimmermann, trzech biegaczy 
Sajro, Betak, DómSsi, biegaczka 
Bartha, skoczkowie Mez5 I. Hem- 
rik. Kierownikiem zespołu jest 
Sajgal, trenerem Darabós.

W najbliższych dniach spodzie­
wani są: Francuzi, Austriacy.- Fi­
nowie. Czechosłowacy. Norwego­
wie i narciarze NRD. Francuzi 
awizują przyjazd najlepszych nar*
ciarzy. 
świata

czołowych zjazdowców
Couttet, Bozon 1 Bou-

Heur Finowie zapowiedzieli przy­
jazd 25-osobowego - zespołu.

Zespoły zagraniczne będą za- 
kwaterowane w pensjonacie „Przo­
downik", natomiast reprezentanci 
Pclski — w Ośrodku Wyszkolenia 
Spoinowego GKKF na Bystrem.

Wobec tego, że program Memo-
rlalu powiększono o bieg'na 30 
kin oraz sztafety kobiet 3X5 km 
I mężczyzn 4 X 10 kin. uległ zmia­
nie ustanowiony poprzednio prog­
ram. który obecnie przedstawia 
się następująco:

17 marca — losowanie I otwar-
cie zawodów, :

18 marca — 
nucJL ■ -

19 marca — 
km mężczyzn.

skokl do kombl-

10 km kobiet I 15

20 marca — skoki otwarte

21 marca — zjazd kobiet

oraz

na
trasie'FIS II 1 mężczyzn na trasie
FIS I.

22 -
23 -

marca — przerwa
-. .marca — slalom

ny kobiet I mężczyzn.
specjal­

24 marca — 30 km. slalom gi­
gant kobiet I mężczyzn, uroczy­
stość zamknięcia Memoriału.

Łyżwiarze figurowi 5 państw
na zawodach w Moskwie

MOSKWA 9.3 (tel, wł.) We wto-
rek rozpoczęły się tu towarzyskie 

łyżwiarskie w jeźdzle- fi-

rozstrzygnięta. Tego zdania są 
wszyscy wielcy fachowcy. Daje 
temu wyraz dziennik „Der Mit­
ing" z Dusseldorfu, w którego 
wtorkowym wydaniu czytamy:

„Pytanie, który system gry ma 
przed sobą większą przyszłość, nie 
otrzymało w Krefeld odpowiedzi, 
mimo wysokiego zwycięstwa Ka­
nady nad Rosjanami. Ponieważ 
wszystkie następne miejsca w czo­
łówce zajęły drużyny, które wcale 
nie hołdują nadmiernej grze cia-

| (cm, także w dolnej części tabeli
nie ma w tej materii Jasności.
Z mieszanki stylów, Jaką tam ob­
serwowaliśmy, obronną ręką wy­
szła drużyna Polski, która dzięki 
kombinacyjnej grze tak podobała 
się widowni, była bliska zajęcia 
lepszego miejsca. Nie trzeba także 
zapominać, Iż Czechosłowacja, 
która zdobyła puchar za piękną 
grę, była bardzo bliska odebrania 
co najmniej jednego punktu Ka-

nadyjczykom. Nie system gry 
Czechostowaków był przyczyną jej 
porażki, zawiodły przede wszyst­
kim niezdecydowane formacje o- 
bronne."

Nie możemy więc postawić 
Ironia z rzędem za to, czy w 
Cortina Kanada powtórzy swój" 
sukces chociaż w poniedziałko­
wym „Nachtaufgabe" zamiesz­
czono wywiad z Grant War- 
wickicm, w którym trener i ka­
pitan drużyny kanadyjskiej 
z dość dużą zarozumiałością 
powiedział:

„Puchar zostanie na długo w 
Kanadzie. Nie oddamy go ani 
w Cortina d’Ampezzo, gdzie na 
pewno zdobędziemy zloty me­
dal, ani w Moskwie, gdzie tym 
bardziej będziemy chcieli zado­
kumentować swą wj'ższość“.

Naszym zdaniem każdy w 
następnym turnieju, tak Kana­
da, jak ZSRR, CSR i Szwe-

W7 krainie tu
HAGA 9.3. (tel. wł.)

y GODZIN jechaliśmy auto- 
■ busem z Duesseldorfu do 

Hagi, gdzie mieliśmy rozegrać 
mecz hokejowy z reprezentacją 
tego miasta. Podróż była bar­
dzo męcząca, ponieważ na sku­
tek gołoledzi autobus na nie­
których odcinkach poruszał się 
z szybkością żółwia.

Najbardziej interesujący byl 
ostatni odcinek podróży, kiedy 
tó jechaliśmy nad morzem, pod 
morzem, i brzegiem morza. Już’ 
pod samą Hagą wjechaliśmy 
do‘ ogromnie długiego tunelu, 
kfóry . prowadzi pod dnem 
morskim.

M7-IE. ma w tym ani słowa 
Lr przesady, iż Holandia jest 
krajem tulipanów. O każdej 
porze roku, w każdym miejscu 
królują tu te właśnie kwiaty 
W .hotelu, gdzie mieszkamy, jest 
prawdziwy ogród pięknych tu­
lipanów. W mieście stanowią 
One ozdobę każdej wystawy 
sklepowej, każdego okna w do­
mu mieszkalnym.

Mogą z nimi konkurować tyl­
ko rowery, których tutaj jest 
niemniej chyba niż tulipanów. 
Na rowerach jeździ cała Ho-

Krsrowpik sportowy polskich hokeistów
ocenia drużynę i graczy

DUSSELDORF 7.3 (tel. wl.) Po 
zakończeniu turnieju hokejowe­
go o mistrzostwa świata i Euro­
py zwróciliśmy się do kierow­
nika sportowego naszej druży­
ny, Henryka Czarnika z prośbą, 
by ocenił udział Polaków w 
mistrzostwach.

— Na ogół biorąc nie zawiedllś*
my pokładanych w nas nhdziel.
Wprawdzie mogliśmy, a raczej po- 
w.nniśmy zająć 6 miejsce, ale był­
by to sukces wynikający nie z 
nasze) dobrej gry, ale ze słabości 
przeciwników. Gdyby losowanie 
t: rn:eju wypadlo Inaczej I zamiast 
pierwszego wolnego dnia przypadł- 
by cn w ciągu turnieju, to może 
by • I starczyło sił na lepszą grę. 
Cudów nie ma jednak i właściwie 
w Niemczech zachodnich osiągnę­
liśmy prawie maksimum tego, na 
co nas było aktualnie stać.

— Którzy z zawodników wy­
bili się najbardziej i najlepiej 
zagrali w naszej drużynie?

— Moim zdaniem, a zresztą nie 
tylko moim, najlepszym naszym 
graczem byl obrońca Olczyk, tuż 
za mm sklasyfikowałbym Choda­
ki wskiago i Gancińca. Ostatni jako 
kapitan drużyny dał wielo aowó: 
dów poświęcenia i ofiarności, gra-- 
jąc vze. wszystkich meczach tur­
nieju mimo kontuzji. Gorzej przed­
stawia się sprawą, jeśli chodzi o 
napastników. Tutaj do chwili kon­
tuzji najlepszy był Nowak. Za bo- 
joweść, szybkość i. wytrzymałość 
wyróżniam Brynlarskiego I Gosz-

drużynie? ,A więc zupełnie fatalna 
jest Jazda do tyłu, żaden z na­
szych zawodników nie potrafi te­
go dobrze robić. Większość także 
n[e potrafi zatrzymywać się w 
miejscu lub z miejsca startować. 
Robienie luków przy rozpędzaniu 
się jest dobre na grę z trzecio­
rzędną' drużyną.

. — -Wyszło tu w Niemczech za­
chodnich na wierzch złe szkolenie 
zespołu, który traktuje się jako 
kolektyw, nie uwzględniając błę­
dów I braków poszczególnych za­
wodników oraz Ich specjalnych 
uzdolnień. Wydaje ml się, że Jeśli 
chcemy odegrać poważnie Iszą rolę 
na Igrzyskach Olimpijskich, ko­
nieczne- jest sprowadzenie do kra­
ju na 3 miesiące letnie trenera 
zagranicznego, który by przepro-
wad?ił unifikację metod 
z naszymi 'trenerami.

szkolenia

— Z dalszych błędów wymienić. —i_.-_.z_t szczegól-należy brak szybkości.
nie ataku krynickiego; podania są 
wolne i słabe, tak, że nie docho­
dzą przeważnie do adresata. Wy­
wołuje to brak spokoju w prze­
prowadzonych akcjach I niepew­
ność przy strzałach. Tutal w Niem­
czech zachodnich nasi zawodnicy 
zapomnieli o jednej ważnej rze­
czy, którą Im przecież w kraju 
wpaiano — o prostopadłych poda­
niach: Dalsza wada — to nieumiejęt­
ność krycia przeciwnika w obro­
nie. Nasi skrzydłowi nia bryją
przeważnie obrońców, którzy ma­
łą dzięki temu -----'—
działania.

— Naturalnie 
nie wyczerpują 
nia. Trzeba sie

svzobodne pole

te spostrzeżenia 
całości zagadnie-

cja mają równe szanse zdo-
bycia pierwszego miejsca. O 
jednym trzeba pamiętać. Nie 
tylko z okazji rozgrywek hoke­
jowych działacze sportowi 
w państwach kapitalistycznych 
spostrzegli jak to już wspom­
nieliśmy, iż droga zarozumiało­
ści i lekceważenia przeciwnika 
jest zła.

I nas nie może porwać 
fala zarozumiałości i absolutnej 
pewności siebie. Walka o pierw­
szeństwo w sporcie światowym 
zaostrza się. Aby wygrać, trze­
ba być istotnie lepszym od prze­
ciwnika i poznać go dobrze.

W „Diisseldorfer Nachrich- 
ten“ ukazał się wywiad z kie­
rownikiem drużyny radzieckiej. 
Korotkowem, w którym mówi 
on, że jedną z przyczyn porażki 
drużyny radzieckiej byl fakt, 
iż nie mialA ona wielu okazji 
grać z drużynami kanadyjski-

mi, a zaproszeni jeszcze w ub. 
roku do Moskwy Kanadyjczycy 
podali talu termin, w którym 
w Moskwie nie ma już lodu.

— Teraz 
rotkow —

— powiedział Ko- 
gdy będziemy już

&

landia. O ile w Niemczech, 
Francji czy Anglii trudno jest 
przejść na drugą stronę ulicy, 
ponieważ nie pozwalają na to 
niekończące się sznury samo­
chodów, o tyle tutaj taką prze­
szkodę stanowią rowery

Na rowerach widzimy panie 
w karakułowych futrach, sta­
ruszków palących fajkę, dzieci 
jadące do szkoły, lekarza pę­
dzącego do chorego, gospody­
nię wiozącą zakupy z miasta 
Słowem poważną część dnia 
spędza się tutaj na rowerze.

Byliśmy świadkami, że na­
wet randka i flirt odbywają 
się na tych wehikułach. Przez 
ulicę jechała obok siebie na 
rowerach młoda parka. On i 
ona. Pedałowali zgodnie i ryt­
micznie On patrzył sie w jej 
oczy, a ona w jego. Wreszcie 
to wzajemne wpatrywanie 
sprzykrzyło się im, a więc po 
prostu pocałowali się, nie prze­
stając kręcić pedałami.

TJ OLEJVDRZY mają jak naj- 
AjL milsze wspomnienia z po­
bytu w Polsce Kierownik ich 
drużyny hokejowej Del Bland 
tą drogą prosi o pozdrowienie 
wszystkich znajomych z nasze 
go kraju.

Przyjęto nas tu bardzo ser­
decznie. Zakwaterowani zosta­
liśmy w ogromnym hotelu 
Curhaus, — kilka kilometrów 
za Hagą — w Scheveningen. 
Jest to sławna miejscowość le­
tniskowa.. Piękne pensjonaty, 
sklepy, kina i lokale rozryw­
kowe są jednak teraz zamknię­
te. Sezon rozpoczyna się do­
piero w maju. Wtenczas Sche-

NIE tak łatwo było dojechać 
do Gandawy. Pierwsza gru­

pa naszych szermierzy wylądowa­
ła w Amsterdamie w piątek wie­
czór I musiala tam nocować, po 
nieważ już żaden samolot nie star­
tował w tym dniu do ’ Brukseli.

Początkowo Holendrzy robili pe 
wne trudności z zakwaterowaniem 
ekipy, ale kiedy poznali polskich 
szermierzy, natychmiast zapewnili 
im I kolację I kwatery w hotelu. 
W efekcie zamiast w piątek wie-
czór. pierwsza grupa dotarła 
Gandawy dopiero w sobotę w 
ludnie. Druga grupa znalazła 
w stolicy Flandrii w niedzielę 
no, po noclegu w Brukseli.

do 
po- 
się 
ra­

F

veningen ożywa i Ściągają tu 
tysiące ludzi, by ■ rozkoszować 
się słońcem, kąpielą- morską
na jednej
plaż Morza Północnego

najładniejszych

TJ OKEJ nie jest w Holandii 
H tak popularny jak pilica 
nożna lub pływanie. Tym nie­
mniej , można powiedzieć, że 
cale miasto mówiło o meczu z 
Polską. Po pierwsze, iż nigdy 
tu jeszcze po wojnie nie go­
ściła tak wielka grupa spor­
towa, a po drugie dlatego, iż 
gospodarze zareklamowali mecz 
jako spotkanie Warszawa —
reprezentacja 
europejskich. 

Wprawdzie

Kanadyjczyków

umowach
przedwieczornych z nami nikt 
nie wspominał o tym. że ma­
my grać przeciw Kau idy jeży­
kom, ale kierownictwo nisze 
nie protestowało na miejscu, 
choćby z tego względu, iż Ho­
lendrzy stwierdzili, że spotka­
nie z nami przyczyni sie do 
popularyzacji tej dziedziny 
sportu w Holandii.

7 ODOWISKO haslde ma 
1^ bardzo wydłużony kształt. 

Jego rozmiary wynoszą 60 x 
25 m. Tafla i widownia „po­
kryte" są hangarem z falowa­
nej blachy. To proste w kon­
strukcji i tanie urządzenie za­
bezpiecza od złej pogody i zi­
mna. Należałoby się zastano­
wić, czy zamiast monumental­
nych budowli sportowych nie 
warto takim prostym i pry­
mitywnym sposobem zbudować 
kilka mniejszych lodowisk.

J.Z.

walczy! s r najlepszym szablistą 
belgijskim Ballsterem.

Zdecydowałem
„chrzest 
Górnika.

bojowy"

zawady 
gurowej 
oprócz 
czo’nwl 
NRD 1

na lodzie, w których 
gospodarzy uczestniczą 

zawodnicy: Węgier, CSR. 
Polski. Ogółem startuje

— Jakie wnioski i spostrzeże­
nia wysunięte zostały' z obser­
wacji gry naszej drużyny w te­
gorocznym turnieju?

— Widziałem wszystkie druży­
ny biorące udział w mistrzostwach 
świata, toteż megę ' stwierdzić. Iż 
nasza drużyna ma dobro zadatki 
na to, by w; przyszłości -odgrywać 
w światowym hokeju poważniejszą 
relę. Jost Jednak do usunięcia 
bardzo wiele poważnych braków, 
co nic będzie łatwe i proste. Po­
trzebni są do tego dobrzy trena-. 
rzy. których brak niestety bardzo 
odczuwamy'.

— Jakie wady i błędy, najbar* 
gzie) zakorzeniły się w naszej

----- --------- wziąć koniecznie 
do systematycznego treningu ca­
łorocznego, a szczególnie letniego. 
Nie wiem, czy przy nowym syste­
mie gry nie przvdalobv sie też
przeszkolenłe piłkarskie. Teraz 
można krążek nogą kopać I poda­
wać, co ułatwia grę I zaskakuje 
przeciwnika.

—: Czy przewiduje się zmianę 
systemu gry?

— Nie. Nam odpowiada najlepiej 
radziecki system gry, na nim te­
raz - będziemy się opierać i roz­
wijać, ponieważ gra kanadyjska 
„cialcwa" miałaby u nas minimal- 
ńe ’możllwości zastosowania. .

Rozmowę przeprowadził 
Jerzy Zmarzlils

A już o godzinie 9 rano rozpo­
częły się ciężkie eliminacyjne wal­
ki turnieju.

17 Polaków walczyło właściwie 
Jednocześnie w 6 wielkich salach 
gandawsklego Casino .

Dla mnie Jednak "turniej gan- 
dawskl byl poważnym egzaminem 
przede wszystkim kondycyjnym,
polegającym na ośmiogodzinnym
(mówię tylko o eliminacjach — 
finały rozegrano wieczorem) biegu 
z sali na salę, z piętra na piętro.

Trafiały się często momenty, 
kiedy trudno było się zdecydować 
na wybór walki. W tym samym 
czasie, gdy naprzeciwko Adam­
czyk stanęła b. mistrzyni * świata 
Francuzka Garilhe, piętro wyżej
rozpoczynali bojo szpadzlo
Przeźdzleckl, Zimoch I Strzyżew* 

j f4 I. a w sali C — Twardokens

mieli sztuczne lodowiska, bę­
dziemy zapraszać każdą druży­
nę kanadyjską, która wyrazi 
chęć przyjechania do nas; bę­
dziemy rozgrywać wicie zawo­
dów z czołowymi drużynami 
europejskimi, a także z zawo­
dowymi drużynami kanadyjski­
mi z Anglii.

Wypowiedź Korotkowa świad­
czy, iż z turnieju tegorocznego 
kierownictwo ho-keja radziec­
kiego wyciągnęło słuszne wnio­
ski i pójdzie nadal drogą ulep­
szania, kolektywnego systemu 
gry, biorąc z kanadyjskiego ho­
keja to, co najlepsze.

Światłej to, iż hokeistów ra­
dzieckich nie ogarnęło zarozu­
mialstwo, ale dostrzegając włas­
ne błędy w grze, będą usilnie 
pracować nad ich usunięciem. 
To już jest podstawa do real­
nego myślenia o powtórnym 
wywalczeniu tytułu mistrza 
świata w tej pasjonującej grze.

J. Zmnrzlik

39 zawodników, w tym 12 męż­
czyzn, 13 kobiet l 7 par. We wto­
rek zakończono Jazdę obowiązko­
wą l dowolną mężczyzn oraz jaz­
dę parami.

WYN1KI
Mężczyźni: 1. DIvin (CSR) — 

169.5 pkt na .199.2 możliwych, 
2. Szenes (Węgry) — 155,5, 3. Per- 
seancew — 140.2. 4. Slmontowski 
— 136,7. 5. Zacharów — 132.2, 
0. MIchaJtow (wszyscy czterej
ZSRR) 132.1. 7. Szymocha
129,1, 8. Osadnik — 126,2, 9. Ko-
czyba 122,6, 10. Hnatyszyn
(wszyscy czterej Polska) — 122,0.

V/ Jeźdzle parami doszło do nle« 
spodzianki, bowiem mistrzowska 
para Europy, rodzeństwo Nagy 
(Węgry) zajęła drugie miejsce.

1 Suchankova — Doleżal (CSRi 
— 10.7. 2. rodzeństwo Nagy (Wę 
cryl — 10.3. 3. Szóllósi — Vtda 
'Woąry) — 9.9. 4. małżeństwo
Kuliber (NRD) — 9.2, 5. Geras1« 
mowa — Kisiellew (ZSRR) — 9,1.

W środę odbyła się jazda obo­
wiązkowa kobiet. Miłą niespodzian­
ką jest czwarte miejsce naszej 
Jankowskiej. Wyniki: 1. Tumova 
(CSR) — 96.2 pkt, 2. Kladrubska 
(CSR) — 82,3. 3. Zóllner (Węgry)

Drugie i zarazem ostatnie zwycięstwo odnieśli Polacy na mi*
strzostwach świata w meczu z Finlandią. Fragment tego spot­
kania przedstawia Lewackiego (pierwszy z lewej) 1 Jeżaka

(klęczy) pod bramką Finów Foto CAF

— 91,4. 4. Jankowska (Polska) — 
80,7, 5. i 6. Granatklna i Licha 
rlewa (ZSRR) — 80.6. Druga nasza 
zawodniczka — Wawrzyniak — 
zajmuje 11 miejsce z 71J pkt.

Zawody zakończą się w czwartek 
Jazdą dowolną kobiet.

K. Wolska

Pita CWKS 
grali ładnie 
ale niesku ecznie

ERFURT 9.3 (tel. wl.). Turbina Erfurt - CWKS Warszawa 2™ 
(1:0). 'Bramkf zdobyli: Wallrodt 1 
Schlmeck ~ dla - zwycięzców. oraz 
Strzykalskl !z karnego dla poko- 
nanych. Sędziował- (słabo). Schultz 
(Berlin).Wldźów 30. tyś.
: - W -drugim meczu CWKS, roze- 
granym z -■ okazji Międzynarodo­
wych Targów Lipskich na terenie 
NRD. przeciwnikiem drużyny woj­
skowych był mistrz jOberligf na 
rok 1954 i obecny.-przodownik ta­
beli Turbinę. Erfurt. Po interesu­
jące) ; tjne,' , której toń nadawali 
lepsi: technicznie piłkarze CWKS 
— zwycięstwo odniosła dojrzalsza 
taktycznie . drużyna gospodarzy 
Na śliskim .. boisku czuli sie- oni 
pewniej, nie" bawili się w zawile 
kombinacje ' (czym ' popisywał sie 
CWKS) lecz ^najprostszymi środ­
kami zdobywali teren, a przete 
wszystkim umiejętnie wykorzystali 
wszystkie ■ sytuacje • strzałowe; 
CWKS zbierał oklaski widowni, 
grał ładnie dla oka,- ale nie sliu- 
tecznie. I to zadecydowało o wy­
niku;

Gdyby-goście strzelali tak. Jak 
gospodarze, mogli już do przerwy 
prowadzić różnicą 5 bramek. W 
okresie zdecydowanej przewagi 
CWKS — Turbine z wypadu zdo­
była w 8 min. prowadzenie ze 
strzału Walirodta 1 potrafiła utrzy­
mać-wynik aż do 65 min., kiedy to 
Strzykalski. wyrównał z. karnego. 
Zwycięską bramkę zdobyli gospo­
darze w 77 min. gry. znów w 
okresie lekkiej przewagi CWKS. 
Jeden. z. pomocników CWKS wspo­
magał swój atak, a tymczasem le- 
woskrzydłowy Schimeck przerwał 
się I ustalił wynik dnia mimo: roz­
paczliwej ■ obrony Szymkowiaka.

Najlepszym zawodnikiem na bol- 
sku jbył Pohl (CWKS). Obok nieco 
na .. wyróżnienie zashnniją Szymko­
wiak; . Strzykalskl.-. Orłowski i . Ce- 
chelik ź CWKS, oraz bramkarz 
Schuster. .stoper. Nordhaus, lewy 
obrońca - Franke .1 - lewoskrzydłowy 
Schimeck ż drużyny gospodarzy. 
Bardzó słabo-zagrał środkowy na­
pastnik Kempny. na prawym skrzy­
dle oraz Kowol- na środku ataku 
CWKS. ■ ■ ' '

Hans Szulakowsky

ocm 
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PARYŻ. 'Kanadyjska drużyna 
mistrzów świata rozegra 12 
marca w Pałals des Sports 
mecz z ekipą najlepszych za­
wodników kanadyjskich — człon­
ków drużyn hokejowych Medio­
lanu I Londynu.
MOSKWA. Mistrz Europy Krl- 
wonosow uzyskał ostatnio w 
rzucie młotem 59.75.
MONACHIUM. Na zawodach 
lekkoatletycznych w hali rekor­
dzista Europy- Filtterer wygrał 
bieg 50 m w 5.8 1 70 m w

* MELBOURNE. Don McMlłlan 
osiągnął nowy doskonały wy­
nik na 1 milę, wygrywając 
bieg w 4:05,8. a więc w cza­
sie lepszym od swego rekordu 
życiowego ustanowionego 7 dni 
wcześniej (4:07,0).. Ostatni od- 
clhek- ćwierćm Iłowy McMlłlan 
pokonał w fantastycznym cza­
sie J 58,3. ' Na "'drugim miejscu 
przyszedł Nowozelandczyk Hal- 
berg w 4:09.0.

• MOSKWA. Na krytych kortach 
Dynamo odbyły się zimowe mi­
strzostwa tenisowe Moskwy Z 
udziałem 32 mężczyzn 1 24 ko­
biet Tytuły mistrzowskie zdo­
byli: Andrejew. wygrywając w 
finale po 4-setowej walce z 
Ozlerowem I Filipowa, po zwy­
cięstwie nad Preobraźenską. 
Tytuły w grach podwójnych 
zdobyli: Filipowa—Preobrażen- 
ska. Ozterow—Korczagln I O- 
zierow—Czuwyrlna.

A NOWY JORK. Mistrz świata w 
Jeźdzle figurowej na lodzie 
Alan Jenklna oświadczył po 
przyjaździe z Europy, że ■ n'e 
zamierza przejść na zawodow­
stwo 1 będzie bronił tytułu nie 
tylko na Olimpiadzie, ale 1 na 
przyszłych mistrzostwach świa­
ta. Stwierdził dalej, źe dla. o- 
becnego mistrza Europy Fran­
cuza Giletti najgroźniejszym 
konkurentem w walce o utrzy­
manie tytułu będzie Czechosłb- 
wak DIvin.

* MOSKWA. Mistrzem ZSRR w 
Jeźdzle figurowej na lodzić zo­
stał Igor Persłancew.

* ADELAIDA. Na- mistrzostwach 
■ pływackich Australii w basenie 

55-yardowym; padło wiele re­
kordów krajowych. Potrójny 
tytuł mistrza zdobył 16-!etnl 
Murray Rosę, zwyciężając w 
sL dow. na 220 y (201;17 m) — 
2:11,6; na 440. y — 4:47.3; na 
880 y — 9:51.3 (rekord Au­
stralii).

41 PARY2. 24 kwietnia w Saint 
Nazalre odbędzie się apotkan'e 
pięściarzy amatorów ^Francji I 
Niemiec zach.

MELBOURNE. Olimpijskie przy­
gotowania w Melbourne opóź- 
nione są' o 4 miesiące w sto­
sunku do . planów, w . związku 
z? tym generał. Bridgefórt, prze­
wodniczący' komitetu organiza­
cyjnego wystosował specjalny 
apel do robotników wzywając 
Icłr do zwiększenia wysiłków 
w pracy. ‘

LONDYN. Gordon Plrle wygrał 
00' raz traećl- bleg ńa przełaj 
o mistrzostwo Anglii. Na dyst. 
9 mil uzyskał on 51.44 min. -
BOMBAJ. Pod kontrolą-"Indyj­
skiego związku kolarskiego Af- 
sśr' Khan pobił światowy re­
kord długotrwałości jazdy' na 
rowerze. Jechał on bez przer­
wy '113 godz? 20 min.

41 ZAGRZEB. Piłkarski mistrz Ju­
gosławii Dynamo (Zagrźeb) po­
konał 1-llgowy* zespół szwedzki 
Nobrby 1:0 ,(1:0). l

A Stuttgart. 30 bm. odbędzie 
sf(pw Stuttgarcie-’ międzypań­
stwowe spotkanie piłkarskie 
Włochy—Niemcy zach. Na ar- 
bttrów ‘tego’ ipeczu Włos! ''a- 
pfoponowaK trójkę Węgrów z 

. zśojtern \ jako '.sędzią głównym.
44 DELHI; Przebywająca w In­

diach radziecka drużyna p(ł- 
karska rozegrała, w Kalkucie 
spotkanie ż 'miejscowym zesoo- 
łem Bengal* Club zwyciężając. 
^-^3:0-(1:0):^

44 PRAGA. Na zaproszenie Ar­
gentyńskiej Federacji Szacho' 
wej wyjechał^do Ameryki Po-’ 
łudnlowej czechosłowacki arcy- 
mlstrz Pachman. Weźmie on 
udział w międzynarodowym tur-, 
rifeju.’ który zostanie rozegra­
ny w Mar Dej Plata w dniach 
od' 12 bm. do 5 kwietnia.

41 PRAGA. Do Lipska wyjechała 
czteroosobowa ekipa szermie­
rzy czechosłowackich, którzy 
wezmą udział w turnieju, zor­
ganizowanym. z okazji Między­
narodowych ..-Targów Lipskich. 
W skład zespołu wchodzą za­
wodniczki — Bakova I Jurko- 
va oraz zawodnicy — Clvany 
I Bldlo.

BUDAPESZT. W spotkaniach o 
mistrzostwo Węgier w piłce 
nożnej uzyskano w. niedziele 
wyniki: Vasas Gyoor — Vasas 
Izzo — 5:2, Honved Budapeszt 
— Vasas Csepel 3:2. Voeroe< 
Lobogo — Dozsa Budapeszt 2:0? 
Kinlzsl Budapeszt — Lokomo-- 
tlv Szombathely 3:0. Na czele 
tabeli znajduje się wicemistrz 
Voeroes Lobogo.

* ZURYCH. Helikopter typu „Hn- 
ler“ lądował w ub. tygodniu 
na szczycie Jungfraujóch, na 
wysokości 3457 m. .. Jest to 
filerwszy wypadek W Europie 
ądowanla na tak dtlźej wyso-

A PRAGĄ. Reprezentacja hokejo­
wa Norwegii rozegrała w Brnie 
spotkanie z reprezentacją zrze-. 
szenla sportowego Spartalc. 
Spotkanie zakończyło się zwy­
cięstwem hokeistów czechosło­
wackich 2:1 (2:0, 0:1, 0:0). 
Bramki dla Spartaka zdobył1:

kości.
e Bramki dla Spartaka zdobył1:
>- Pllnacek 1, Bezdek. Strzelcem

I bramki <dła Norwegii był Krege.

O 0 m <5 © • •wyprawie jszermierzy.
się zobaczyć 

’ zawodniczki
I warto, było, bowiem

Polka, nlestremowana zupełnie sła­
wą przeciwniczki, walczyła Jak 
równa z równą 'I w rezultacie Ga- 
rilhe zeszła z planszy pokonana 
3:4. Pojedynek ten trwał Jednak 
dość długo I zanim dobiegiem do 
sali C, mignęło mi w oczach tylko 
ostatnie cięcie szabli Twardoken- 
sa. Ballster podawał Już rękę Po­
lakowi.

Na szczęście, w centralnej sali, 
gdzie rozłożono pięć metalowych 
plansz dla szpadzlstów, Strzyżew­
ski Jeszcze coś majstrował przy 
kablu swojej klingi. Zdążyłem 
więc być świadkiem porażki Po­
laka z Francuzem Reubrez 2:3. 
Jak się później okazało, w całym 
turnieju Strzyżewski przegrał tyl­
ko dwie walki, właśnie tę pierw­
szą oraz... ostatnią w flnałojrym 
pojedynku o Challenge Feyerlcka 
z mistrzem Belgii Delaunols.

I tak przez bito osiem godzin. 
Kiedy cala siedemnastka Polaków 
przeszła zwycięsko do drugiej 
rundy eliminacyjnej, organizatorzy 
szybko podzielili zawodników na 
grupy 1 znów trzeba było być 
właściwie wszędzie I widzieć wszy­
stko, A przecież trzech naszych 
trenerów, kierownik ekipy 1 Jego 
zastępca nie mogli opiekować się 
Jednocześnie, siedemnastoma . za- 

। wodnikami.

KIEDY obserwowałem walkę 
WlodarczykoweJ z Angielką 

Stafford (Polka wygrała 4:1), pod­
biegła do mnie Ryszel-Orzechow- 
ska I ze Izami w oczach prosiła 
o pomoc, bo nic nie rozumie, cze­
go od niej chcą sędziowie, któ 
rzy — Jak twierdziła — uznali nie 
słusznie, że została trafiona.

— A Ja przecież muszę z tą 
BelgIJką wygrać! To decydująca 
walka o przejście dalej!

Okazało się, że trafienia Jednak- 
nie zaliczono, a sędziowie tylko 
ustawiali Ryszel na ostatnim me-

' równej Ilości zwycięstw — dodat­
kowy baraż. 

Szukam kierownika naszej eki­
py. Trudno go znaleźć na 24 
planszach. Wreszcie Jest. Protest 
został uwzględniony l Adamczyk 
staje Jeszcze dwukrotnie na plan-
szy. Obie walki zdecydowanie 
grywa I wchodzi do finału.

PO turnieju gandawsklm 
mory w naszej drużynie

wy-

hu- 
na.

trze 
była 
ska, 
stan

planszy. Przeciwniczką Jej 
najlepsza floreclstka belglj- 
mlstrzyni van der Voort, a 
meczu wynosił w tym mo-

menele 3:3. Zdenerwowana Polka 
nie potrafiła Już zadać decydu 
Jącego trafienia I do następnej 
rundy przeszła BelgIJką, zdobywa 
jąc ostatecznie drugie miejsce w 
turnieju.

Obok na planszy kończyły się 
walki w grupie III.

— No 1 Jak poszły ostatnie wal­
ki? — pytam Hankę Adamczyk.

— Przegrałam z tą matą Bel 
gljką I razem z Jeszcze dwoma 
zawodniczkami mamy po, dwa 
zwycięstwa. Miałam jednak gorszą
Ilość zadanych trafień 
dlam.

Podchodzę do komisji 
sklej. Właśnie podpisują

I odpa-

sędziów- 
protokół

walk. Rachunek zgadza się, ale... 
ale wydaje ml się, że regulamin 
turnieju przewiduje w wypadku

ogół dopisywały. Tylko czwórka: 
Wlodarcz^kowa, Przeźdzleckl, Pa- 
wlowsk1 1 Zabłocki nie była zado­
wolona ze swych wyników, szyku­
jąc się na rewanż w meczu mię­
dzypaństwowym.

Cztery dni do meczu z Belgią 
przeszły dość szybko na zwiedza­
niu stolicy tego kraju. W. środę 
I czwartek Polacy odbyli dwa 
dwugodzinne treningi w. Pałacu 
Petit Sablon, gdzie mieści się sie­
dziba Belgijskiej Federacji Szer* 
mierczej.

Sala treningowa nie Jest tam 
co prawda zbyt wielka, ale nasi 
szermierze z zazdrością spogląda­
li na wspaniałe szatnie z natry­
skami, na linoleum, pokrywające, 
całą salę I na wielkie lustro, w 
którym można korygować swoją 
postawę.

Mecz rozpoczął się w piątek 
wieczorem o godz. 19 w Ecole des 
Arts et Metlers. Tam,' w wielkiej 
rotundzie ustawiono na podwyż­
szeniu planszę a wokół niej około 
200 krzeseł.. Okazało się, że na

- można hyto wejM tyłka ta 
zaproszeniami a żadnych biletów 
nie sprzedawano. Organizatorzy 
tłumaczyli slę. lż zbyt późno usta­
lono termin, spotkania (trzy tygod­
nie- przed meczem!)-1 w. rezultacie 
zawodów w ogóle nie rozreklamo­
wano, a prasa belgijska zamieściła 
zawiadomienie dopiero na-dwa dni 
przed wałkami (spodziewała się 
zwycięstwa Belgii. 6:2).

W • każdym razie . uniemożliwio­
no zobaczenie spotkania. polskim 
górnikom, których na pewno wlelii 
by tu przybyło (na grudniowym 
meczu bokserskim Polska — Bel­
gia . połowa sali . była zapełniona 
naszymi rodakami).

nymreflektem we wszystkich bro­
niach oraz wysoką techniką szpa- 
dzistów (szabliści już dawno mie­
li ■ ustaloną markę).

Nasi ’ szabliści narzekali,"' że są 
trochę przetrenowani (szczególnie 
Pawłowski, który w całym me­
czu tylko trzykrotnie zastosował 
flesz) 1 nie . byli zadowoleni z 
walk-mimo, iż zwyciężyli 11:5, a 
na Ostatnich mistrzostwach świa­
ta wygrali z Belgami tylko 9:7.

NASZE zdecydowane - zwycię­
stwo. 8:0 odbiłosię? szero­

kim echem -w. świecić szermier­
czym Był to przecież nieoficjalny 
mecz o czwartą pozycję pa świę­
cie (po Francuzach, Węgrach 1 
Włochach), Brukselski „Les Sports" 
przyznając, że porażka jest dla 
Belgów równie niespodziewana jąk. 
bolesna, pisał: -„Przez' dwa -dni w 
rotundzie byliśmy świadkami 10- 
godzlnnych walk szermierczych.
I to pięknych walki"

Najwybitniejsi belgijscy fachow­
cy Jak np. przewodniczący Bel­
gijskiej Federacji .Szermierczej 
p. Eggermont, czy przewodniczą­
cy' komisji sportowej Federacji 
p. Popllmont, podkreślali,' że mecz,- 
stał-na: wysokim» poziomie I żó 
Polacy zaskoczyli Ich błyskawici-

B ĘDĄC' w ■ Belgii, próbowałem 
"dowiedzieć się o przygoto­

waniach młodzieży tęgo kraju do­
ił Festiwalu I II Igrzysk Sporto­
wych; w Warszawie. Powstały. tam 
specjalne Komitety -Festiwalowe, a 
szczególnie ożywioną Już‘ działa! 
ność rozwijają, komitety terenowe 
w Antwerpii j. Malignes. Ze spor­
towców -zapowiedzieli swój przy; 
Jazd - na Igrzyska belgijscy pły­
wacy,-: wioślarze,' kolarze (którzy 
będą ti. nas Już wcześnlej na Wy­
ścigu-,, Pokoju);:, oraz lekkoatleci. 
Pod ńr G1/Ś3 -przy . rue du 'Mar- 
che ,sur Hęrbes 'rnówlpno ml w 
Belgijskiej: Federacji^ Lekkoatletycz­
nej, / że. sportowcy belgijscy bar­
dzo miło wspominają swój zeszło­
roczny, pobyt w; Polsce., z okazji ., 
spotkania . międzypaństwowego,

—. Moens ma wlelitą ochotę 
przyjechać, znów do- Polski — mó- , 
w-lł ml .'Jeden.-£ -urzędników Fetle-' 
racji. — Zresztą nić tylko on..-.<

Jerzy' Jabrzemskl


